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WłosKo-sowiechi pakt mieasiresfi.

Niemamowyosasss Rapallo.
Paryż, 8. 9. (tel. wł.) Dzienniki pary­

skie omawiają, we wstępnych artyku­
łach świeżo zawarty pakt między Wło­
chami a Rosją Sowiecką. Zdaniem pra­
sy francuskiej jest on dowodem reali­
zmu polityki Mussoliniego, który wy­
chodzi z założenia, iż odrębność ustro
iu nie wyklucza bynajmniej możności
zachowania najpoprawniejszych sto­
sunków politycznych i gospodarczych.
Te ostatnie były zwłaszcza bardzo oży­
wione. Rząd włoski udzielał 75% gwa­
rancji wszystkim przedsiębiorstwom,
które eksportowały do Rosji. Obecny
pakt przyczyni się w bardzo poważnym
stopniu do ożywienia handlu sowiec­
kiego a zwłaszcza eksportu rosyjskiej
nafty, węgla i zboża.

Co się tyczy klauzul politycznych,
to prawdziwą sensacją jest artykuł
gwarantujący neutralność Włoch w ra­
zie wybuchu konfliktu między Sowieta­
m i a Rzeszą Niemiecką,

W kołach politycznych wyraża się
przypuszczenie, że podpisany onegdaj
pakt stoi w ścisłym związku z zakrojone-
mi na bardzo szeroką skalę planami sa­
nacji stosunków w środkowej Europie;
plan ten dojrzeje po zapowiedzianej w

Rzymie wizycie Benesza oraz rumuń­
skiego ministra spraw zewnętrznych Ti-
tulescu.

Bardzo natomiast sceptycznie odno­
szą się w Paryżu do wersji niemieckiej,
według której Mussolini miałby się pod­
jąć pośrednictwa między Hitlerem a

Stalinem. W dzisiejszej sytuacji nie mo­
żna mówić o jakiejkolwiek wspólności
interesów nietylko między hitleryzmem
i komunizmem — ale nawet między ży-

wotnemi zagadnieniami Rosji i Nie­
miec. Przeciwnie, rozwój wypadków na

Dalekim W schodzie powoduje dążność
Moskwy do zachowania jak najlepszych
stosunków z Polską. Wobec zgodnej o-

pinji wszystkich stronnictw polskich,
że dojście do porozumienia ze Sowieta­

mi jest koniecznością chwili — odpada
ten straszak, jaki w postaci ,,polskiej
interwencji" wysuwał pośrednio lub bez­
pośrednio w M oskwie rząd berliński.

Podstawy do nowego Rapallo przekre­
śliła i ogólna polityka światowa - i sa­
me Niemcy, Tad, K.

w Austrji.
Wiedeń, 8. 9. (PAT) W miejscowości

Scherdeburg w Górnej Austrji narodowi

socjaliści rzucili bombę na dom burmi­
strza, Bomba zawadziła o drzewo i upa­
dła w odległości 8 do 10 metrów od do­
mu. Wskutek wybuchu wszystkie szyby
zostały wybite. W związku z tem aresz­
towano jednego członka stronnictwa

narodowo-socjalistycznego.

Marsz. Piłsudski spotka sIę
w Zaleszczykach

z wysłańcam i republiki sowieckiej?

Warszawa, 8. 9. (tel. wł.) W kołach

politycznych przypisują wyjazdowi ku­
racyjnemu marszałka Piłsudskiego do

Zaleszczyk poza samym urlopem rów­
nież i pewne znaczenie polityczne.

W kołach tych obiegła pogłoska, że

Zaleszczyki będą w najbliższych dniach

gościć przedstawicieli sprzymierzonej
Rumunji oraz reprezentantów republiki
sowieckiej. Spotkanie w Zaleszczykach
ma doprowadzić do doniosłych posunięć
w dziedzinie polityki zagranicznej.

Min. Patek w Warszawie.

Warszawa, 8 . 9. (tel. wł.) Wczoraj
przybył do Warszawy ambasador Rze­
czypospolitej w Waszyngtonie minister
St. Patek,

Flota w ojenna St. Zjednoczonych
jedzie do Hawanny.

Londyn, 8. 9. (tel. wł.) Donoszą z Wa­
szyngtonu, że 30 amerykańskich okrę­
tów wojennych otrzymało rozkaz przy­
gotowania się do wyjazdu na Kubę. Do­
tychczas w Hawannie znajduje się 8

amerykańskich torpedowców. Zaniepo­
kojenie marynarki amerykańskiej wy­
wołane zostało hasłem rewolucjonistów
kubańskich, którzy żądają całkowitej
niezależności republiki kubańskiej od

Stanów Zjednoczonych. E.S.

Podhasłem ,,Własnemisilami"
rozpoczyna się propaganda pożyczki wewnętrznej.

Marszałek Raczkiewłcz na czele komitetu.
Warszawa, 8. 9. (Tel. wł.) Wczoraj

kom itet pożyczki narodowej został u-

konstytuowany. Na posiedzenie czwart­
kowe w sali senatu zjawili się posłowie

i senatorowie klubu BB z prezesem
Sławkiem na czele, ks. biskup połowy
Gawlina, metropolita prawosławny
Djonizy, generał Berbeeki, prezydent m.

W'arszawy Słom iński, prezydent ni. Po­
znania Ratajski, prezes Banku Polskie­
go Wróblewski, przedstawiciele Banku

Gospodarstwa Krajowego, PKO, przed­
stawiciele większych przedsiębiorstw

przemysłowych itd. w liczbie powyżej
200 osób. Posiedzenie zagaił marszałek
senatu p. Raczkiewicz, który wygłosił
dłuższe przemówienie. Wskazał on na

cele i zadania komitetu. Ma on na celu

przeprowadzenie jak najszerszej propa­
gandy za pożyczką. Choć suma subskry­
bo'wana nie jest wielka, jak na naród
powyżej 30-imiljonowy, jednak społe-

czeństwo jest wycieńczone kryzysem 'S'

dlatego konieczną jest jak największa
propaganda, To też akcja pożyczkowa
wymagać będzie silnej wo'li i zrezygno­
wania z wielu potrzeb)

Apelował on do S'połeczeństwa, aby
mimo różnic politycznych zjednoczyło
się we wspólnym wysiłku, aby przyjść
z pomocą państwu, które potrzebuje tej
sumy 120 milj., która to suma wystar­
czy na pół roku dla zrównoważenia
budżetu.

Na wniosek Byłego ministra Zaleskie­
go zebrani przez aklamację powołali na

prezesa komitetu marsz. Raczkiewicza,
który ze swej strony zaproponował na

wiceprzewodniczących dwóch byłych
ministrów J. Piłsudskiego i Matuszew­
skiego, zaś na sekretarza generalnego
zaproponował on dyrektora biura senatu

p. Piaseckiego. Następnie odczytana zo­
stała odezwa do społeczeństwa, która
została jednogłośnie przyjęta^

W końcu zabrał głos minister skarbu

p. Zawadzki. Zobrazował on finansowe

podłoże pożyczki. Dla opanowania tego
deficytu teoretycznie mogłoby się mieć

trzy drogi wyjścia, albo forsowanie do­
chodów podatkowych, albo jeszcze ra­
dykalniejsze obcinanie wydatków, albo
też pożyczkę. Rząd wybrał to ostatnie

wyjście z sytuacji.
Pan minister z ufnością patrzy w

przyszłość, gdyż tempo spadku docho­
dów państwowych osłabło. Np. za mie­
siąc sierpień nie m am y spadk'u docho­
dów w stosunku do sierpnia roku ze­
szłego. Dochody normalne budżetowe

są większe za ten miesiąc, niż dochody
budżetowe roku zeszłego. Z drugiej
strony zarządzenia oszczędnościowe za­
czynają wywierać coraz widoczniejszy
skutek i coraz bardziej odbijają się w

realnych oszczędnościach, w kasowych
wydatkach państwowych.

Oczywiście deficyt będzie jeszcze
istniał — powiada pan minister — i w

ciągu miesięcy przyszłych, chociaż tc

nożyce pomiędzy wydatkami i dochoda­
mi budżetowemi stale się zwierają.

Idziemy jednak ku chwili, kiedy rów­
nowaga będzie złapana, kiedy na tyle
będziemy mogli obniżyć wydatki, że nie

zmniejszające się dochody starczą na

ich pokrycie. Mamy przed sobą tę per­
spektywę. Z przygotowań do nowego
budżetu, powiada minister, wynoszę to

przekonanie, że budżet da się zam knąć
o ile nie całkowitą równowagą, to w

każdym razie deficytem nieznacznym.
Minister stwierdza dalej, że ohjek-

Dwa olbrzymie tunele.

U góry widzimy skały Gibraltaru, skąd
będzie wybudowany tunel pod cieśniną, łą­
czący Europę z Afryką. Budowa tunelu
będzie ukończona w' 'r. 1940. W razie wol­
ny tunel zapewni Hiszpanji połączenie z jej
afrykańskiemi kołonjami. U dołu szczyt
Mont-JBlans m strony Chamom?, JJfmst-

rzony został specjalny 'komitet włosko-
francuski w sprawie budowy tunelu uod
Mont-Blanc. - Tunel ten ma p'ołączyć Sabau­
dię z Wald'Aostą i będzie, posiadał ;auto­
stradę. Budowa tunelu będzie finansowa-,
na głownie przez koła francuskie;
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tywne waranki powad'zenia pożyczki
istnieją. Choć nasz rynek finansowy
jest ubogi i mało ożywiony, tó jednak
istnieją w kraju pewne kapitały, kapi­
tały dość zńacżne, które w tej chwili są

ćzy to wycofane z Obiegu, ćzy też odgry­
wające w obrocie dość mało wybitną ro­
lę, w sposób dorywczy, biorąc w nich u-

dział. Te kapitały istnieją w ilości
znacznie przekraczającej sumę 120 tnilj.
Ale żeby te kapitały były użyte, trzeba,
żeby istniało zaufanie. U posiadaczy
kapitału nie widzimy tego zaufania,
jest niewiara w to,.że się znajdzie od­
powiednie lokaty, które i dadzą dochód
i pozwolą nie stracić kapitału.

Następnie minister szeroko omówił

sprawę zaufania, jakie państwo posia­
da zagranicą. Ten kredyt państwo po­
s'iada i wewnątrz w kraju. I minister
nie wątpi, że społeczeństwo polskie, któ­
re wykazywało wiele razy swoją ofiar­
ność i swoje zrozumienie dla interesów
własnych, które wiążą się z interesom

państwa to zrozumienie i obecnie wy-
ferże. Minister nie wątpi w powodzenie
akcji pożyczkowej/ która zóstała rozpo­
częta.

* *
*

Sekretarz generalny na zakończenie

odczytał listę tych, którzy są nieobecni,
ale akces swój do komitetu zgłosili. Są
to m. in.: Ks. Prymas Hlond, ks. kard. Ra­
kowski, generałowie Śmigły i. Sósnkow-
ski, byli premjerzy Grabski i Bartel itd.
itd. Przewodniczący, zamykając posie­
dzenie serdecznie dziękował wszystkim
za przybycie i apelował do jak najszer­
szej akcji, propagandowej pod hasłem:
własnemi siłamiI

Plotki iinlrygi prasy niemieckiej.
Porozumienie włosko-rumuńskie.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 8. 9. Prasa siedmiogrodzka po­
wołując się ha wiadomości z Rzymu i
Bukaresztu — zdaniem ,,Berliner Bór-
sen-Ztg." - twierdzi, że minister spraw

zagranicznych Rumunji Titulescu Usi­
łuje doprowadzić do porozumienia wło-

skó-rurr;uńskiego. W zw iązku z tem Ru­
ninnja m a się wycofać z Małej Enten-

ty a na jej miejsce ma wejść Polska,
która ma równocześnie podpisać pakt

ścisłego sojuszu militarnego z Jugosła-
wją. Wiadomości prasy niemieckiej są

inspirowane celem wbicia ciernia nie­
zgody między Polską a jej sojusznika­
mi. Podobną wiadomość zamieścił rów­
nież ,,VoUdscher BeobacUter'' w zw iąz­
ku z uroczystościami ku czci Stefana

Batorego twierdząc, że Polska okazała

nielojalność wobec Małej Enteńty.
St. Ro.

Obrońcy wybielają wywrotowców.
Kobryń, 8. 9. (PAT) W procesie prze­

ciwko członkom K. P . Z. B. przemawia­
li wczoraj obrońcy oskarżonych, kładąc
główny nacisk na konieczność zmiany
w kw alifikacji Czynu Oskarżonych i do­
magając się prżenresteńia sprawy do

sądu zwykłego. W replice prokurator
Jaceński Zbijał wywody obrony, powo­
łując się ńa dowody winy oskarżonych
i podtrzymywał nadal kwalifikację czy­
nu według art. 98 paragr. 1, a w sto­

sunku do Kapłanów in i Bohdanowicza

kwalifikacji g art. 26.
Oskarżeni w 08tat.fiiońi słowie prosi­

li o darowanie im życia, pow'ołując ślę
na nieświadomość, jedynie Kapłahówna
starała się Wygłosić przemówienie o

charakterze Wiecowym, wypowiedziane
z dużym akcentem rosyjskim.

WyrOk ogłóśżóńy zostanie w sobotą
o godż. 12 w południe.

Widmo nowegoprzewrotu
mm Ifnllsie.

Wrogie nastroje dla cudzoziemców. - U(ieszha obywateli amerykańskich.
Niezadowolenie w armji. - dominująca rola studentów.

Waszyngton, 8. 9. (PAT.) Z południo­
wej Kuby nadchodzą niepokojące Wia-

ńOffiości, dowodzące, iż rząd rewolucyj­
ny przestaje panować nad sytuacją, w

m asach ludności wzrasta nastrój wrogi

w stosunku do cudzoziemców. Dwóch

Obywateli amerykańskich byłe zmuszo­
nych do szukania schronienia na po'kła­
dzie parowca angielskiego. Dwie fafi-

nćrje cukru będące własnością obywra-

teli amerykańskich zostały zajęte przeż
zrewolinwany tłum.

Grupa robotników usiłowała r.więzić
dyrektora jednego z przedsiębiorstw
amerykańskich, któremu jednak udało

się zbiec na pokład parowca, stojącego
w porcie Hawana. W stanie Glara dy­
rektor towarzystwa amerykańskiego
,,Hunter Hicks" uciekł przed wzburzo­
nym tłumem na pokład handlowego
statku angielskiego.

Hawana, 8. 9. (PAT.) W kołach poli­
tycznych liczą się z możliwością nowe­
go przewrotu. Liczba niezadowolonych
stale wzrasta. Nowe władze rewolucyj­
ne usunęły z zajmowanych stanowisk

licznych doktorów, sędziów i urzędni­
ków.

Istnieje obawa, iż gen. Mendocal, by­
ły prezydent Kuby przygotowuje się do
dokonania zamachu Stanu. Wśród
znacznej części studentów, którzy w

przewrocie odegrali wielką rolę, pann­
ie nastrój nieprzychylny dla rządu re'

wolucyjnego, który silą obalił Gespsde-
sa y Ortiza. Wśród żołnierzy panuje
również niezadowolenie.

Czufa opieka, ale nad królikiem.

Wymiarsprawiedliwości
cin wmmmmmtm raiowl?

(Telefonem od własnego korespondenta).
Berlin, 8. 9. Wczoraj zapadły dwa

wyroki w procesach przeciwko komuni­
stom oskarżonym o zamordowanie
szturmowców. W Dusseldorfie zostało

skazanych 9 (komunistów na śmierć, a w

Królewcu 2. W pierwszym wypadku
chodzi o mord na osobie S. S, Manna
Kurta Hilmera, a w drugim wypadku o

zamordowanie szturmowca Mannesa

Schbhlgera. ,

Wyrok ten jest bardziej zastanawia­
jący, jeżeli przeprowadzimy porównanie
7 wyrokiem na narodowych socjalistów,
którzy swego czasu zamordowali na

Górnym Śląsku Potempę i po przejęciu
władzy przez pa.rtję narodowo-socja1i-
styczną zostali ułaskawieni, a następnie

uwolnieni od winy i kary.
Jednocześnie z obecnemi wyrokami

ukazało się w dzienniku urzędowym da­
wno już zapowiedziane rozporządzenie
ministra Goeringa w sprawie wiwisek­
cji. Zakazano dokonywać cięć i wszel­
kiego rodzaju operacyj na żywych zwie­
rzętach, o ile nie zostaną uśpione łub
znieczulone lokalnie.

Porównanie tych dwóch momentów
nie wymaga dalszych komentarzy,

St. Ro.

Przyjazd Benesza i M. Titulescu
do Rzymu.

Rzym, 8. 9. (tel. wł.) Według donie­
sień prasy rzym skiej przyjazd do
Włoch ministrów spraw zagranicznych
Czechosłowacji i Rnmnnji nastąpi w

drugiej połowie września. Rozmowy,
które się będą toczyły w Rzymie stoją
w najściślejszym związku z konferencją
Mnssoliniego i kanclerza Austrji DoJt-
fussa w Rimini. AC.

Emigracja żydowska.
Berlin, 7. 9. (Tel. wł.). W edług cyfr

ogłoszonych przez organizacje żydow­
skie w Niemczech razem uciekło z

Niemiec, i zostało wydalonych 30.000

żydów. Z tego: 2 500 mdało się do

Bełgji, 700-800 przyjęła Danja, 500

Anglja, 5.000 Francja, 5.000 Holandja,
100 Wiochy, 3.000 Luxemburg, 750 Au­
strja, 4.000 Polska, 1.000 Czechosłowacja,
5.0Ó0 Palestyna, 500 Egipt i 100 Argen­
tyna. St Ro.
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Rekonstrukcja gabinetu
francuskiego.

Paryż, 8. 9. (PAT) Niektóre dzienni­
ki paryskie, omawiają c dokonaną re­
konstrukcję gabinetu, wyrażają przeko­
nanie, że nominacja Alberta Dalimier'a
na ministra kolónij, ma na celu zaak­
centowanie radykalnej fizjonomji rządu
i obliczona jest na wzmocnienie stano­
wiska premjera Daladier'a na wyzna­
czonym na początek października kon­
gresie partji radykalnej w Vichy, Albert

Dałamier, podkreśla ,,1/Homme Librę",
to były minister Herriot'a. ,,Journal deś
Debats" wyraża przekonanie, że pow'o­
łanie Dałimier'a do rządu uwidacznia

kartelowy charakter gabinetu. Daladier

sądzi prawdopodobnie, zaznacza pismo,
że poparcie neoSoejalistów będzie dość

silne, aby Zapewnić żyw-ot gabinetow'i
bez uciekania ślę dó W'spółpracy z cen­
trum.

Wielka raianjfesfafijfi
antyhitlerowska.

Paryż, 8. 9. (PAT) W dniu II bm. w

sali Waagram Odbędzie się wielka m a­
nifestacja antyhitlerowska, zorganizo­
wana przez Międzynarodową Ligę prze­
ciwko wojnie i antysemityzmowi oraz

przez Komitet Pomocy dla Ofiar Hitle­
ryzmu. Na zebraniu tem przewodniczyć
będzie prof. Langevin. Prócz znanych
adwokatów' Moro Giaffieri i Henri Tor­
res'a , zabiorą głos adw'okat szw'edzki

Brańting i znany pisarz niemiecki Egón
Erwin Kisch.

O ustaw ą turystyczną.
Warszawa, 8. 9. (teł. Wł.) Organizacje

turystyczne podjęły akcję u czynników
rządowych w spraw-ie unormowania w

drodze odrębnej ustawy opieki nad tu­
rystyką, Ustawa przewidziałaby m. in.
warunki ochrony parków, przyrody,
objektów o wartości turystycznej itd.

Zderzeniei ś i samolotówwojskowch
Czterej lotnicy zginęli pod szczątkami aparatów.

Kielce, 8. 9. Wczoraj o godz. 6,30 ra­
no wydarzyła się w pobliżu Jędrzejowa
straszna katastrofa samolotowa. Mia­
nowicie podczas lotu ćwiczebnego zde­
rzyły się ze sobą na wysokości 200 m.

dwa samoloty w'ojskowe 2 p. lotn. z

Krakowa.

Skutki zderzenia były-fatalne. Oba

samoloty runęły na ziemię, grzebiąc pod
swojemi szczątkami załogę, składającą
się z 4 osób. Wszyscy członkowie załogi
obu aparatów ponieśli śmierć na miej­
scu.

Nazwiska zabitych brzmią:' por. ob­
serw'ator Edward Krupski, płut. pil.
Czesław Owczyk, por. obserw'ator Kazi­
mierz Golda, kpr. pil. Roman Jurek. Sa­
moloty spadły na orny grunt w odległo­
ści 160 m. od szosy pod wsią Jarono-
wlce.

Na wieść o katastrofie przybyła na

miejsce komisja wojskowa i przedsta­
wiciele wdadz. Ciała zabitych lotników'

odjadą samochodami do Krakowa,

gdzie odbędzie się uroczysty pogrzeb. Sa­
moloty uległy zupełnemu rozbiciu. Miej­
sce katastrofy zabezpieczono posterun­
kami policyjnem i i w'ojskowemi.

Żołnierze stswieccff
ziesgrzeBiiipoKslfłegw łteźBeiiMB

Warszaw'a, 8. 9. (PAT) Komisarz spor­
towy na lotnisku baranowiekiem do­
niósł telegraficznie kierownictwu zawo­
dów, że samolot, R. W. D. 4 z Aeroklu­
bu krakowskiego pilotowany przez Ta­
deusza Tyrałę, pasażer Bronisław Wło­
darczyk, zabłądziwszy w' czasie lotu do­
okoła Polski przy przelocie odcinka tra­
sy Małodeczno-Baranow'icze w rejonie
miejscowości Wołmy znalazł się nad

granicą polsko-sowiecką i został ostrze­
lany przez sow'iecką straż graniczną. W

dalszych relacjach komisarz donosi, że
samolot w'ylądował na terytorjum so-

wieckiem w odległości 100 m. od grani­
cy i przy lądowaniu uległ kabotażow'i.
Lotnika zabrała z miejsca wypadku so

wiecka straż graniczna. Aeroklub Rze­
czypospolitej przedsięw ziął w tej spra
w'ie odpowiednie starania.
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Dekret o pożyczcewewnęirznef.
,,Dziennik Ustaw" z dnia 7 bm. zamieszcza

następujące rozporządzenie Prezydenta Rzeczy­
pospolitej z dnia 5 września 1933 r. o wypusz­
czeniu pożyczki wewnętrznej.

Na podstawie art. 44 ust. 6 Konstytucji i u-

stawy z dnia 25 marca 1933 r. o upoważnieniu
Prezydenta Rzeczypospolitej do wydawania roz­
porządzeń z mocą ustawy (Dz. U. R. P. nr. 29

poz. 249) postanawiam co następuje:
Art. 1. Upoważnia się Ministra Skarbu do

wypuszczenia 6%-owej pożyczki wewnętrznej
w nominalnej wysokości 120.000.000 złotych w

złocie w obligacjach imiennych.
Art. 2. Cena sprzedażna obligacyj 6% po­

życzki wewnętrznej nie może być niższa niż

zł 90 za 100.

Art. 3. 6% -owa pożyczka wenętrzna podle­
ga jednorazowemu wykupowi po upływie lat 10
od daty jej wypuszczenia. Minister Skarbu mo­
że zarządzić przedterminowy całkowity lub czę­
ściowy wykup pożyczki po upływie lat 3 od

daty jej wypuszczenia.
Art. 4 . Odsetki od obligacyj 6% pożyczki

wewnętrznej płatne będą w stosunku 6 od sta

rocznie zdoła w dniu 2 stycznia i 1 lipca każ­
dego roku za zwrotem kuponów.

Art. 5. Kapitał i odsetki 6% pożyczk'i we­
wnętrznej zabezpiecza się całym ruchomym
i nieruchomym majątkiem państwa.

Art. 6 . Wypłata kapitału oraz odsetek na­
stąpi w złotych według równowartości złotego
w złocie, ustalonej na zasadzie art. 16 rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 5 li­
stopada 1927 r. w sprawie zmiany ustroju pie­
niężnego (Dz. U . R. P. nr. 97, poz. 855).

Wypłata kapitału i odsetek odbywać się bę­
dzie bez żadnych ograniczeń i potrąceń w in­
stytucjach, wskazanych przez Ministerstwo
Skarbu.

Art. 7. Obligacje 6% pożyczki wewnętrznej
przyjmowane będą według ich wartości imien­
nej przez wszystkie kasy urzędów skarbowych
na spłatę należności z tytułu podatku od spad­
ków i darowizn.

Art 8. Obligacje 6% pożyczki wewnętrznej
oraz przychody z tych obligacyj zwolnione są

ad wszelkich podatków i danin państwowych
oraz samorządowych.

Art. 9. Obligacje i kupony 6% pożyczki we­
wnętrznej nie ulegają żadnemu zajęciu, nie w y­
łączając zajęcia z tytułu należności publiczno­
prawnych.

Art. 10. Obligacje 6% pożyczki wewnętrz­
nej mają wszelkie prawa papierów publicznych
i mogą być używane do lokowania kapitałów
osób pozostających pod opieką i kuratelą, ja­
koteż kapitałów fundacyjnych kościelnych, kor-

poracyj publicznych, kaucyj cywilnych i woj­
skowych oraz depozytów.

Art. 11. Obligacje 6%-owej pożyczki we­
wnętrznej, nie przedstawione do zapłaty w

przeciągu lat 30 od dnia ich płatności, ulegają
przedawnieniu.

Nie przedstawione do zapłaty kupony od
6% pożyczki wewnętrznej ulegają przedawnie­
niu z upływem lat 5-ciu od dnia ich płatności.

Art. 12. Upoważnia się Ministra Skarbu do

Herriot pułkownikiem sowieckim.
Złośliwe uwagi prasy niemieckiej.

Berlin, 7. 9. (Teł. wł.). ,,B6rsen Zei-

tung” donosi z Paryża, że Herriot w

czasie swego pobytu w Rosji Sowieckiej
otrzymał tytuł pułkownika czerwonej
gwardji. Podobno miał być ogromnie
zadowolony z tego wyróżnienia. ,,Ber-
liner Borsen Kurier44 ze złośliwością, za­
znacza, że komunista Kellmann piasto­
wał godność generała kawalerji sowiec­
kiej, a więc tem samem jest wyższy
szarżą od byłego prezydenta ministrów
Herriota. Te złośliwe uwagi świadczą
o żywem niezadowoleniu, jakie panuje
w Berlinie, z powodu pełnej sukcesów

podróży Herriota. St. Ro.

Wełna ratuje Australie.

Największym bogactwem Au stralji są
owce. Jednakże w ostatnich czasach weł­
na wyszła z mody i dlatego ta gałęź pro­
dukcji przechodziła bardzo kryzysowe cza­
sy. Słyszało sie, naw et często, że w Au­
stralji panuje ostre przesilenie gospodar­
cze właśnie z powodu niebywałego dotych­
czas spadku cen wełny. Dopiero w tym
roku moda kobieca upodobała sobie wełnę,
i to tak dalece, że panie od stóp do głowy
zamierzają się ubierać tylko w wełniane
materjały. Wiadomość ta na giełdzie w

Sydney (patrz ilu stracja n a prawo) wywo­
łała niesłychany entuzjzm i zwyżkę cen

wełny, której produkcja zaczyna się obec­
nie na nowo rentować. Przesilenie to da­
wało się Australji tem dotkliwiej odczu­
wać, ponieważ % ludności w tej najmłod­
szej części świata mieszka w miastach, a

tylko M część upraw ia rolnictwo i związa­
ną z niem nieodłącznie hodowlą owiec. U
dołu po lewej stronie widzimy gmach, gieł­
dy wełnianej.

pokrywania kosztów, związanych z emisją 6%

pożyczki wewnętrznej, z wpływów uzyskanych
ze sprzedaży tej pożyczki.

Art. 13. Wszystkie inne warunki 6%-owej
pożyczki wewnętrznej, a w szczególności: te r­
min otwarcia subskrypcji, cenę sprzedażną, spo­
sób i warunki dokonywania wpat należności za

obligacje oraz termin wydania obligacyj sub­
skrybentom, termin dopuszczenia obligacyj na

giełdę, określenie warunków cesji i tranzakcyj
obligacjami — ustala Minister Skarbu.

Art. 14. Wykonanie rozporządzenia niniej­
szego porucza się Ministrowi Skarbu.

Art. 15. Rozporządzenie niniejsze wchodzi
w życie z dniem ogłoszenia.

Minister skarbu o pożyczce
narodowe;.

P. minister skarbu Zawadzki przyjął dyrek­
tora naczelnego P. A. T. p. Konrada Libickiego
i udzielił mu wywiadu, którego treść podajemy
niżej:

,,Pożyczka narodowa jest pomyślana jako
środek pokrycia prawdopodobnego deficytu
budżetowego za drugie półrocze bieżącego ro­
ku budżetowego. W przemówieniach swoich na

komisjach sejmowych przewidywałem możliwość

takiej operacji. Zanim jednak rząd zdecydował
tę właśnie formę, któ rą w tej chwili obieramy,
musieliśmy wyjaśnić sobie pewne rzeczy, zwią­
zane z ogólnoświatową i naszą własną sytuacją
finansową i gospodarczą, rzeczy, które zaryso­
w ały się dopiero pół roku temu. Więc w tej
chwili jasnem już jest, że pożyczk'a w wysoko­
ści, która może być bez trudu przez społeczeń­
stwo pokryta, wystarczy nam na wyrównanie
r e s z ty deficytu budżetowego za bieżący rok

operacyjny, czyli że rząd nie będzie potrzebo­
wał uciekać się do żadnej operacji finansowej,
ani nakładać na społeczeństwo ciężarów, które-

by mogły sytuację finansową utrudnić. Przy
tej sposobności zaznaczę, że deficyt będzie z

całą pewnością znacznie mniejszy od przewi­
dzianego ustawą skarbową, a prawdopodobnie
mniejszy od realnego deficytu za rok ubiegły.
Z drugiej strony szereg większych i mniejszych
operacyj finansowych, przeprowadzonych w o-

statnich czasach, tudzież innych objawów, p o­
zwoliły nam stwierdzić takie wzmożenie się
kredytu Państwa Polskiego, że powodzenie o-

peracji pożyczkowej, korzystnej zresztą bardzo

dla subskrybentów, jest zupełnie niewątpli-
wem.

Warunki pożyczki są wyjątkowo korzystne
dla subskrybentów. Stopa — 6%, a nawet w

rzeczywistości przy kursie 96, nieco więcej, jest
bardzo wysoką — maksimum tego, co normal­
nie zn(ieść może życie gospodarcze. Zgodzili­
śmy się na nią jedynie w przewidywaniu, że na

nastanie tych zupełnie normalnych warunków

trzeba będzie może jeszcze kilka lat zaczekać
i dlatego jednak przewidziany jest. względnie
niedługi, bo 10-letni termin pożyczki, któraby
Inaczej mogła w przyszłości niepotrzebnie o-

barczać Skarb Państwa spłatami procentów.
Rozłożenie wpłaty pożyczki pozwala każdemu
na wzięcie udziału w subskrypcji bez zbytniego
natężania swej siły płatniczej. Pożyczka posia­
da wszelkie gwarancje; ponadto korzystać bę­
dzie z dwóch specjalnych przywilejów: będzie
przyjmowana w nominalnej wartości na spłatę
podatku spadkowego i będzie wolna od zajęcia
za należności, tak, aby ci, którzy powierzyli

, Państwu swe oszczędności, znaleźli je nie

Marek Romański. 17)

Cstatnia gara
'Ęfostkimury.

Powieść.

(Ciąg dalszy).
- Zrobiłby mi pan bardzo wiele

przykrości, gdybym pana tu nie zastał!
-- zaczął już innym tonem. — Przyje­
chałem tu, nie po to, byśmy tylko za­
warli małą znajomość, by poznał pan
człowieka, który pana uwięził i który
odebrał panu tekst tajnego traktatu,
ale dlatego, by z panem pomówić.

- To dobrze, może pan mi wytłuma­
czy, dlaczego mnie pan tu trzyma?

Yoshimura rzucił spojrzenie na Ewę.
- Moja dzielna współpracowniczka,

która ucieka z więźniami, oddanemi jej
pod opiekę, m iała przypuszczalnie czas

wytłumaczyć to panu! Z tobą, mała, po­
gadamy jeszcze! Mamy czas!...

Yoshimura mówił z zupełną pewno­
ścią siebie, mając równocześnie pełną
świadomość, że tych dwoje ma nad
nim przewagę. Teraz jednak Japoń­
czyk przerwał na chwilę.

W kieszeni zbira, strzegącego Mac

Larena, który obecnie uśpiony wpół le­
żał na stole i chrapał smacznie, Japoń­
czyk dostrzegł jakiś kształt rysujący

się pod materją ubrania.
Nie ulegało wątpliwości! To był

browning! Należało ten browning zdo­
być!

Yoshimura nieznacznie zbliżył swe

krzesło do śpiącego.
- Panie Mac Laren — mówił dalej —

Pan wie dlaczego pana tu umieściłem?
Tak! Tego się nie trudno było dom yśleć!
Chciałem wszystkich w Polsce utrzy­
m ać w przekonaniu, że pan istotnie wy­
jechał z owym tajnym dokumentem, że

ja go panu nie zrabowałem w pociągu,
przy pomocy pańskiej złotowłosej przy­
jaciółki.

- Niech-no pan nie rusza tej ,,złoto-
włosej przyjaciółki*4.

- Ależ chętnie! - Yoshimura przy­
sunął się jeszcze bliżej do śpiącego
draba i przesunął delikatnie rękę po
jego kieszeni. Tak! W kieszeni był re­
wolwer.

Mac Larena tymczasem zajęła: pewna

myśl.
- Więził mnie pan, mr. Yoshimura,

by nikt nie wiedział, że ja nie opuści­
łem Polski! To świetnie! Ale przecież i

mój rząd i ambasada w Warszawie do­
w iedziała się o tem bardzo szybko... z

chwilą, gdy ,,Albatros44 wyszedł z gdyń­
skiego portu z pustą moją kabiną!

- Pańska kabina była zajęta!
Ręka Yoshimury biegła delikatnie po

m arynarce śpiącego.
- Moja kabina była zajęta?
- Tak! Zajął ją mój człowiek, uży­

wający pańskiego nazwiska, o znako­
m icie sfałszowanych dokumentach.

- Świetnie! Ale przecież po przyby­
ciu do celu podróży!...

Yoshimura wsunął rękę do kieszeni

chrapiącego. Palce jego natknęły się
na zimne ciało rewolweru i objęły pie-

ściwie broń. Wyjął zręcznie rewolwer i
schował do kieszeni płaszcza. Stało sfę
to wszystko błyskawicznie szybko. Yo­
shim ura już nie był bezbronny.

Rozłożył ręce ruchem bezsiły, ruchem,
który mówił: ,,nic na to nie poradzę".

— Żałuję bardzo, ale ,,Albatros*4 nigdy
nie zawinie do pańskiego ojczystego
portu.

— Dlaczego?
— Nie wie pan? Wraz z całą załogą,

pasażerami i ładunkiem ,,Albatros*4 za­
tonął w kanale La Manche, w czasie

szalejącej burzy.
Mac Laren milczał przez długą chwi­

le-
— To pańska sprawka? — zapytał

wreszcie.
— Nie! To dobrotliwy, łaskawy dla

m nie przypadek.
Yoshimura uśmiechnął się, mówiąc te

słowa.
— Panie Mac Laren! Chcę wreszcie

wyjawić panu, co mnie tu sprowadziło!
Osoba pańska sprawia mi kłopot! Mam
inne troski, nie mam czasu myśleć o

tem, że tam, tyle, a tyle kilometrów od

Warszawy usypia mi pan ludzi, tak, że
zbudzenie ich w chwili obecnej byłoby
syzyfową pracą, że rozkochuje pan w so­
bie ładne dozorczynie, które pana strze­
gą!... Przyjechałem , by panu przynieść
wolność!

— Nareszcie! Nie mogę się powstrzy­
mać od twierdzenia, że gdyby pan, mr.

Yoshimura, spóźnił się o dziesięć minut,
nie byłby pan nas tu zastał.

— To byłoby źle! Wracając bowiem

panu wolność, uczynię to pod pewnym
warunkiem.

— Jakież to warunki?
— Wyjedzie pan dziś. Przed odjazdem

z Polski nie będzie pan próbował nawet
dostać się do W arszawy! Chociażby na

godzinę! Da mi pan słowo, że przez
m iesiąc od chwili wyjazdu nie dowie

się nikt nic od pana, na temat misji wy­
kradzionego traktatu, wreszcie na te­
mat zatonięcia ,,Albatrosa*4.

— To są warunki nie do przyjęcia! Je­
żeli znajdę się na wolności to po to, by
ambasadę mego państwa powiadomić
corychlej o wszystkiem, eo zaszło.

— Ha! Wobec tego nie odzyska pan
wolności.

Mac Laren wyjął z kieszeni rewolwer
i podrzucił go na ręku.

— Pojadę jeszcze dziś, tam gdzie ze­
chcę i z kim zechcę!

— Zostanie pan tu, gdzie jest pan w

tej chwili, damy panu tylko inną opie­
kę!

— Pan żąda odemnie rzeczy niemoż­
liwych!

— O nie! K więc zgoda, czy nie?
— Odzyskam wolność bez zobowią­

zań!
Yoshimura odbezpieczył trzymany w

kieszeni rewolwer.
Mac Loren bawił się swoim brownin­

giem.
— No, to dosyć! Ewo! Zwiąż tego

człowieka! No!
— Nie! Nie zwiążę go!
— Ewo! Ostrzegam cię!
W ręku Yoshimury błysnął rewolwer.

Ciąg dalszy nastąpi).
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zmniejszonej w ciężkiej dla nich lub ich spadko­
bierców chwili.

Na całym świec'ie pożyczki własnego pań­
stwa były najnormalniejszy i najbardziej popu­
larną formą lokowania oszczędności. Tak musi

być i u nas. Nie wątpię, że całe społeczeństwo
oceni korzyści bezpośrednie i pośrednie, płyną­
ce dla każdego, kto przyjmie udział w pożycz­
ce. O bezpośrednich mówiłem przed chwilą,
pośrednie zaś t'o, że obywatel, który pomaga
państwu do przezwyciężenia swych trudności
w sposób gospodarczo i finansowo najprawi-
dłowszy, pozwala temu państwu nie stosować

innych środków, któreby się na tymże obywa­
telu najciężej odbiły. Każdy musi pamiętać, że

zdrowie finansów publicznych jest warunkiem
realności budżetu domowego każdego obywa­
tela".

M i i i IpJiJeiiiira
b. prezesa sadu w Gnieźnie.

W jednej swoich nieśmiertelnych ód, sła­
wiąc nieskazitelność obywatela imperjum. julij­
skich cezarów, Horacy zanucił taką apostrofę:
Si fractus illabatur mundus, impavidum ferient

ruinae; choć z hukiem runie świat, nieustraszo­
nego zawalą skruszone skały.

Te słowa genjusza starożytniego łatinizmu

cisną się na usta tych, którzy stoją nad otwar­
tą trumną śp. dr. Tomaszkiewicza i którzy to­
warzyszyli jego krokom codziennego życia. Ana­
lizując duchową postać Zmarłego, jakby magicz­
ną siłą zniewoleni, zwracamy oko w minione
dni, by spostrzec na szlaku ostatnich dzie­
siątek lat jego wyraźną sylwetkę — wyraźną
w prostocie charakteru, niezmienną w poglą­
dach, wierną . raz powziętym zasadom. Ten

pierwiastek stanowił istotę jego duszy i był
dominantą w okardzie jego walorów. Myśli
i czyny Zmarłego były negacją kompromisu —,

jedna jest tylko prawda, tak, jak pomiędzy dwo­
ma punktami jest jedna tylko prosta linja.

Nie lotu orła śledził, ale cyrklem doświad­
c z e n i życiowego odmierzał każdy krok, ważył
ciężar i doniosłość zdarzeń koło siebie i składał
w kartotece swego magazynu duchowego. Jak

skrzętny zbieracz układał warstwy stałych war­
tości w głębi duchowych skrytek, by czerpać
z nich moc ku pożytkowi zbiorowości i nasi­
lać dynamikę drzemiących obrotów społecz­
nych. Nie wysuwał się, nie należał do tych,
co z szumiącym sztandarem idą na przedzie,
ale kroczył twardo w szeregu drużyny wypró­
bowanej , niezdolnej jak On, do zdrady uświę­
conych haseł, które stanowiły kaFecnizm jego
poczynań.

Nie jest zadaniem krótkiego wspomnienia
pośmiertnego, by złożyć do otwartej trumny
pisaną biografję, ale niechaj wolno będzie po­
kusić się na to, by dotknąć tych strun jego
duszy, które tworzą melodyjną harmonję
i dźwięczeć będą jeszcze długo nad mogiłą.

Hart ducha, czystość zasad, niezłomna wiara
w głoszone hasła i męska odwaga w ich obronie,
oto wiązanka zalet prawego Polaka, a takim był
śp. dr. Stanisław Tomaszkiewicz. Dodajmy do

tego mrówczą pracowitość i do przesady stoso­
waną sumienność i obowiązkowość, aby uzyskać
pełną rzeźbę duchowej postaci Zmarłego.

W tym wieńcu męskich zalet i cnót śp. dr.
Tomaszkiewicza świecił łagodnym blaskiem dja-
ment niewieściej dobroci serca; na pozór nie­
przystępny, miał jednak otwartą i chętną dłoń
dla prawdziwej i godnej poparcia nędzy; ano­
nimową dyskretną drogą składał ofiary na oł­
tarzu wielkiego apostoła miłosierdzia — i tu

okazał się w glorji czynnego chrześcijanina; nie
lubił zewnętrznych okazałości. J ak w życiu
społecznem, przystawał z boku, tak też i spra­
wy zaświatów przeżywał, ukryty w cieniu fila­
rów świątyni; ziarno wiary, wpieszczone snać

miękką dłonią religijnej matki, kiełkowało w

zacisznej komórce serca, a wzeszło, by pić p ro ­
mienie wiekuistego światła.

Szczerą żałobą pokrywa się Gród Lecha,
gdzie Zmarły przez trzy dziesiątki lat pełnił
służbę obywatela, rycerza polskości. Ciężka
była ta służba, ale spełniona ochoczo, ofiarnie
i z wiarą w wyzwolenie narodu z kajdanów.

Żalem napełnia się serce tych, którzy z nim
razem dźwigali drzewiec sztandaru niewolnej
Polski, targali łańcuchy spętanego Orła Bia­
łego.

Dziś, gdy śp. dr. Tomaszkiewicz zamknął
na zawsze powieki, przyciszonym głosem niech

szepcą do siebie ci, co wspólny z nim wyzna­
wali dogmat społeczny, i ci, co odmienną obrali

drogę dla szczęścia i pomyślności Polski:

,,odszedł Ten, co ślubował wierną służbę
Polsce, tego ślubowania nigUy nie złamał,
swego sumienia polskiego 'nigdy nie spla­
mił".

Tem stwierdzeniem kładźmy drżące dło'nie
na wieko jego trumny, połóżmy pod jego gło­
wę poduszkę serdecznego uznania niestrudzo­
nej, bezinteresownej pracy, rzućmy wszyscy na

wystygłe serce śp. dr. Tomaszkiewicza kwiaty
czci i hołdu.

A gdy w głuchem uderzeniu o ciemne ściany
grobu doczesna powłoka Zmarłego zejdzie w

objęcia brył polskiej ziemi, tedy na niej niechaj
nigdy nie zwiędną przez nas złożone wieńce

pamięci.
Dr. Jurek.

Budowa tunelu
w cieśninie ^iiftroiicsi'slfiief

Włochy i Niemcy niezadowolone.
Paryż, 7. 9. Paryski ,,Temps" publi­

kuje dłuższy artykuł na temat budowy
tunelu w cieśninie Gibraltarskiej. Tech­
niczne przygotowania i geologiczne ba­
danie gruntu zostało już ukończone. O-
becnie znajduje się w stadjum tworze­
nia specjalne towarzystwo z udziałem

kapitału hiszpańskiego, francuskiego i

angielskiego, które podejmie się prze­
prowadzenia robót. W razie dojścia do
skutku tej spółki budowa tunelu zosta­
łaby zakończona w roku 1941 lub 1942.

Anglicy ustosunkowali się przychyl­
nie do tego projektu, gdyż przez ten tu­

nel i kolej transsacharyjską. chcą, połą­
czyć Anglję bezpośrednio z kontynen­
tem afrykańskim aż do Kapsztadu. Ró­
wnież nie należy się spodziewać oporu
ze strony Hiszpanii, natomiast nie u-

krywają niezadowolenia Włosi, którzy
zdają sobie sprawę, że budowa tego tu­
nelu zespoli ściślej afrykańskie kolonje
z Francją. Tak samo niezadowolenie u-

jawnia się w sferach niemieckich, któ­
re podnoszą, że bezpośrednim efektem

tego połączenia będzie łatwość trans­
portowania wojsk kolorowych do Fran­
cji. StRo.

Drobne w iadomości.
— W uroczystościach polskich, 12 wrze­

śnia na Kahlenbergu, weźmie udział także
kompanja honorowa pułku wiedeńskich
,,Deutschmeistrów".

— Zaraza w Besarabji, Okolice miasta
Jaiss zostały nawiedzione przez epidemię
m alarji. Do chwili obecnej było około 12
tysięcy wypadków zachorowań.

— W zakładach Forda robotnicy, któ­
rych płace minim alne wynosiły i dolary
dziennie, otrzymali podwyżkę 20 procento­
wą.

— Uczczenie pamięci poległych kapela­
nów. W kościele św. Katarzyny w Rzymie
nastaDiło solenne poświęcenie krypty
wzniesionej dla uczczenia pamięci pole-:
głych i zmarłych w czasie wojny kapela*
nów wojskowych.

— Kapucyn, ojciec Charles, który' od 25
lat przeszło opiekuje się trędow atymi w

Etjopji, odznaczony został Legją Honoro­
wą.

— W Turcji postanowiono usuwać ob­
cokrajowców na rzecz Turków.

— Z Polski wysłano do Rosji sowieckiej
pierwszy transport zakupionej słoniny -

100 tysięcy kilogramów.
— Na W ołyniu wizytator apostolski po­

święcił nowowzniesiony kościół dla katoli­
ków obrządku wschodniego we wsi Kost-
kowce.

— W górnictwie belgijskiem zatrudnio­
nych jest 11 tysięcy Polaków.

— W Filadelfjl opuszczono na wody
nowozbudowany krążownik ,,Hinneapolis".
Koszt budowy wynosił 11 miljonów dola­
rów. Jest to trzynasty krążownik amery­
kański o pojemności 10 tysięcy ton.

— Posucha w Anglji przybiera katastro­
falne rozmiary. W wielu częściach Anglji
niem a paszy dla bydła.

Podniosła manifestacja religijna
W Katowicach odbył się walny zjazd

Sodalicyj Mariańskich diecezji śląskiej.
Przybyłe na;zjazd kongregacje w pocho­
dzie ze sztandarami przeszły przez mia­
sto do olbrzymiej hali wystawowej,
gdzie odbyło się nabożeństwo oraz ze­
branie plenarne. Defiladę przyjmował
ks. bisktlp Stanisław Adamski. Obecni

byli wojewoda Grażyński, senator Kor­
fanty i inni przedstawiciele władz i spo-

teczeństwa, wyrażając podziw dla orga­
nizacji zjazdu i tak licznych rzesz ucze­
stników. Zgórą 16 tysięcy osób przybyło
na Kongres, reprezentując 40 tysięcy
członków zrzeszonych w Kongregacjach
Marjańśkićh. Niezwykły to był widok

rozmodlonego ludu, w największem sku­
pieniu słuchającego nabożeństwa i prze­
mówień mówców.

ZGDYNIiWYBRZEŻA.
Kino dźwiękowe ,,BAJKA". Egzotyczna

baśń filmowa p. t. ,,Żebrak z Bagdadu" i boga­
te dźwiękowe tygodniki i komedje.

Dyżury lekarskie dnia 9. bm.: dzienny: dr.

Smólin, dr. Dzius i dr. Tomaśzunas; nocny : dr.
Bielawski i dr. Flisowski.

W RAZIE WYPADKU TELEFONUJ:
Straż pożarna — tel. 17-08 i 10-12.

Pogotowie sanitarne — tel. 17-08.
Lekarz dyżurny — tei. 12-48 .

O KWATERY NA ZJAZD DELEGATÓW.
W dniach 17 i 18 bm. odbędzie się w Gdyni

zjazd weteranów b. armji polskiej we Francji,
Włoszech i na Syberji, z udziałem około 4 ty­
sięcy osób. Niektórzy uczestnicy zjeżdżać będą
do Gdyni już w dniu 16. bm.

Towarzystwo Przyjaciół Gdyni przydzielać
będzie kwatery uczestnikom zjazdu, w poszcze­
gólnych hotelach i pensjonatach, jednakże zajść
może konieczność lokowania weteranów także
w mieszkaniach prywatnych, których właścicie­
le proszeni są o zgłaszanie wolnych kwater na

czas zjazdu, wraz z podaniem cen, ilości łóżek
i t. p. pod adresem: Towarzystwo Prżyjaciół
Gdyni — Kamienna Góra, pensjonat ,,Belwe­
der".

portem gdyńskim i jego urządzeniami, ja-
kóteż Zorientowania się na miejscu co do
możliwości współpracy handlowej z por­
tem gdyńskim.

W ROCZNICE ŚMIERCI ŻWIRKI
I WIGURY.

W dniu 11 września br., jako w pierwszą
rocznicę śmierci ś. p. Żwirki i Wigury, od­
będzie się staranie m Komitetu Morskiego
LOPP w Gdyni oraz Aeroklubu Gdańskie­
go uroczyste nabożeństwo żałobne w ko­
ściele Serca Jezusowego o godz. 8s30 rano,
za spokój dusz naszych bohaterów prze­
stworzy.

W czasie nabożeństwa przygrywać bę­
dzie orkiestra Marynarki Wojennej, oraz

przyobiecali swój udział soliści w osobach
pani Bednarskiej i p. Moreny.

OSTATNI ETAP RAID U SAMOLOTÓW
TURYSTYCZNYCH.

prowadzi przez Rumję — Zagórze. Miano­
wicie w niedzielę, d nia 10 bm. startuje o

godz. 5-ej rano z Poznania około 30 apara-

tów (w tem 2 prowadzone przez nasze

lwowskie lotniczki), które w odstępach kil-
kunastominutowych lądować będą na lot­
nisku w Rumji - Zagórze. Przylot pier­
wszych maszyn, zależnie od pogody i wia­
tru, spodziewany jest już około godziny 6
min. 30 rano, aż do godziny 9-ej. Lotnicy,
oddają tylko meldunek kontrolny z ramie­
n ia Aeroklubu Gdańskiego, ew entualnie
biorą benzynę i natychmiast odlatują na

lotnisko w Inowrocławiu.

W raidzie bierze udział z ramie nia Aero­
klubu Gdańskiego por. Kryński.

lyffi Import OwotfiwPoloiwtli
Telefon 12-85. 12-87 WGdyni Adr. Tel. ,,Gdroiraowpol"
16635) posiada stale n a składzie

banany ,,FYFFIS"
oraz wszelkie inne owoce południowe

DalszetargizGdańskiem
Układy gospodarcze polsko-gdańskie się

przeciągają. Gdańszczanom, mającym nóż na

gardle, śpieszy się, ażeby jak najwięcej i jak
najrychlej wytargować pewne koncesje, a prze*
dewszystkiem usunięcie kontyngentowania' f
i kontroli celnej, strona polska pragnie zaś

gruntownego załatwienia wszystkich zagadnień.
Rządowi hitlerowskiemu zależy też na po*

śpiechu i ze względów czysto politycznych,
gdyż umiarkowanie, jakie nałożyć musieli sobie

chociażby w czasie toczących się pertraktacyj,
jest im dość krępujące, o czem świadczą czę­
sto pojawiające się wybryki ńiezdyscyplinowa*
nych grup brunatnych koszu!, które pragnęłyby
jak najrychlej znów pohnlać na swój sposób,
a tu na czas toczących się układów Senat na­
łożył im wędzidła, aby nie odsłaniać przed*
wcześnie prawdziwego oblicza, dopóki nie uda
im się wydrzeć nowych koncesyj od Polski.

Przedewszystkiem ma być uregulowany
obrót artykułami spożywczemi przez uzgodnię*
nie przepisów weterynaryjnych.

Senat gdański chciałby tą sprawę uregulo­
wać na razie prowizorycznie i jak najspieszniej,
aby przystąpić potem bezpośrednio do sprawy
kontyngentów i zniesienia kontroli celnej. Na­
tomiast polscy przedstawiciele dążą do defini­
tywnego uregulowania spraw weterynaryjnych
i obrotu środkami żywnościowemu i w tym celu

przedłożyli ze swej strony gotowy projekt kon­
wencji, który ma być przedmiotem obrad na

czwartkowem zebraniu.
Jakkolwiek z wiełką niechęcią, gdańscy de­

legaci zgodzili się na tę propozycję.
Układ ten przyniósłby znaczną ulgę dla na­

szych producentów rolnych, dla których Gdańsk

był dotychczas dogodnym rynkiem zbytu ich

produktów, a którzy dotychczasowemi szykana-

Imi
władz gdańskich, mieli rynek gdański zam­

knięty.

KUPCY Z MORAW I ŚLĄSKA CZESKIEGO
W GDYNI.

Między 10 a 15 września br. bawić będzie
w Gdyni przez dwie doby wycieczka kup­
ców z Moraw i Śląska Czeskiego w liczbie
około 150 osób w celu zapoznania się z

fMnaiifi - Brotfiislfiwa
dwieIwierdze sftowittftslcfie.

Pobyt słowackich dziennikarzy z Bryty-
sławy w Gdyni stał się prawdziwem świętem
braterstwa polsko-słowackiego dziennikarstwa.

Przemówienie prezesa słowackiego Syndy­
katu Dziennikarzy, red. Huszka, na urządzonym
przez tutejszy oddział Syndykatu Pomorskiego
koleżeńskim wieczorku, nie było zwykłą zdaw­
kową kurtuazją, jak to zazwyczaj tego rodzaju
przemówienia są uważane. To były słowa
mocne, wyrażone z siłą prawie ślubowania, lu­
dzi przejętych głęboką wiarą w doniosłość
swoich ślubów i przyrzeczeń.

,,Gdynia i Bratysława — powiedział mówca,
będący zarazem posłem na Sejm prowincjonal­
ny — to są dwie twierdze u bram północnego
słowiaństwa. Rozwój Gdyni jest dla nas niemal
tak samo ważnym i pożądanym jak i rozwój
południowego portu północnej Słowiańszczyzny
Bratysławy. Rozwój i potęga Polski, jest po­
tęgą całego Słowiaństwa. Oczy nasze zwrócone

są teraz na Polskę jako przodowniczkę i naj­
potężniejszą ostoję Słowiańszczyzny. Dzieli­
liśmy wspólną wiekową niewolę, i wspólnie
bronić będziemy naszej wolności i całości na­
szych ziem".

Słowa te wypowiedziane były wobec przed­
stawicieli władz państwowych, wicekomisarza
rządu inż. Szaniawskiego i zast. dyrektora Urzę­
du Morskiego inż. Garnuszewskiego którzy w

wieczorze tym również wzięli udział.
Dla utrwalenia ścisłych i serdecznych wię-

zów, jakie się zadzierzgnęły między polskiem
i słowackiem dziennikarstwem, zamieniano so­
bie wzajemnie odznaki syndykackie. Polskich

dziennikarzy obdarzono żetonem słowackim
o barwach narodowych z napisem ,,Tlać", Sło­
wacy otrzymali żetony Syndykatu Dziennikarzy
Pomorskich.

Goście zwiedzili z wielkiem zainteresowa­
niem osiedla, łuszczarnię ryżu i chłodnię p or­
tową, wyrażając się przytem z największym po­
dziwem o nowoczesności urządzeń i o gi­
gantycznych rozmiarach tych zakładów.

Rezultatem tych odwiedzin ma być wspól-
nemi siłami wszystkich uczestników opracowa­
na broszura o Gdyni, która wydana zostanie

wspólnym kosztem wszystkich wydawnictw, re­
prezentowanych przez biorących w tej wyciecz­
ce udział redaktorów.

Kilkadziesiąt tych broszur mają też zaraz

po pojawieniu się jej otrzymać wszyscy tutej­
si dziennikarze

Odjechali mil: goście, żegnani serdecznie

prawie przez cały komplet tutejszych dziennika­
rzy i przedstawiciela Komisarza Rządu nacz.

Modlińskiego, udając się w towarzystwie człon­
ka tutejszego syndykatu, jako łącznika do Gdań­
ska, gdzie przyjęci zostali na dworcu przez
polskich dziennikarzy w Gdańsku, przez rep re­
zentanta Komisarjatu Rządu p. Tarnawskiego,
oraz przez dr. Wolfa.



Nr. 207. ,,DZIENNIK BYDGOSKI'', soliota, im a 9 wrzeSnla 1933 r. Str. 7.

Z Wielkopolski i Pomorza.
Z Kujaw Zachodnich.

Jnororoclaro.

Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 8 na 9
bm. dr. Kubiak, Król. Jadwigi., 30.

Nocny dyżur pełni apteka ,,Pod Krzyżem".
Pogotowie ratunkowe (dniem) teL 417,

(nocą) tel. 276.

Pogotowie pożarnicze tel. 618.

Bibljoteka Miejska czynna w dni powszednie
od godz. 19,30 do 20,30, w czwartki od godziny
18,30 do 19.30.

Pałac; ,,7 portów i 7 dziewcząt".
Kino X: ,,W służbie śledczej" i ,,Postrach

Arizony".
Gość z Czechosłowacji. Do Inowrocławia

przybył w tych dniach naczelny redaktor pisma
,,Pochodnia Słowiańska" w Pradze w Czecho­
słowacji p. Włodzimierz Kotesovec, który zwie­
dza wszystkie uzdrowiska polskie, celem urzą­
dzenia wystawy propagującej słowiańskie uzdro­
wiska i miejscowości turystyczne. W związku
z tą wystawą złożył on wizytą prezydentowi
miasta Jankowskiemu, dr. Sroczyńskiemu i dr.
Pawlakowi.

Że ,,Dziennik Bydgoski" najskuteczniejszym
organem ogłoszeniowym, świadczy fakt, że na

jeden inserat (drobne ogłoszenie) wpłynęło aż

160 ofert. Należy zatem przypomnieć pp. kup­
com, że najlepszy skutek przynosi reklama w

,,Dzienniku Bydgoskim", najpoczytniejszem co-

dziennem piśmie Polski zachodniej.
40-lecie ,,Dziennika Kujawskiego". Dnia 1

października br. przypada 40-lecie istnienia

,,Dziennika Kujawskiego".
Jarmark na konie i bydło w Inowrocławiu,

który się odbył dnia 6. bm. nie wykazał ten­
dencji zniżkowej cen. Spęd koni był olbrzy­
mi, krów mniejszy. Płacono przeciętnie za kro­
wę od 120—160 zł, a za konie od 150—350 zł.
Podaż duża, transakcje słabe z powodu braku

gotówki w sferach rolniczych.
Wycieczka do Warszawy. Polskie Tow.

Krajoznawcze w Inowrocławiu organizuje jedno­
dniową wycieczkę do Warszawy, w związku z

uroczystością 250 rocznicy zwycięstwa oręża
polskiego pod Wiedniem. Odjazd z Inowrocła­
wia do Torunia i potem do Warszawy 9, bm.
o godz. 18,15 wzgl. 22,16. Cena biletu w obie

strony 12.60 zł. Zgłoszenia przyjmuje księgar­
nia Knasta w Inowrocławiu.

Lotnicy będą lądować na lotnisku w Inowro­
cławiu. W trasie lotniczego konkursu propa­
gandowego również przewidziane jest lotnisko
w Inowrocławiu. Lotnicy będą w dniu 10. bm.

lądowali w Inowrocławiu od 8,30 do 12,30 i za­
opatrywali się w raaterjały pędne. Komisa­
rzem kontrolnym został mianowany mec. Mich­
nik. Cena wstępu na lotnisko od 25—30 gr.
Czysty dochód przeznacza się na zakup pierw­
szego szybowca kujawskiego. Ze względu na

tak pożyteczny cel, apelujemy do społeczeń­
stwa kujawskiego, aby w dniu tym jak najlicz­
niej przybyło na lotmsko i podziwiało spraw­
ność naszych podniebnych orłów, którzy nie

szczędzą swego życia dla chwały naszej Oj­
czyzny.

Z życia cechu szewskiego. Pod przewodni­
ctwem cechmistrza p. Boćka odbyło się kw ar­
talne zebranie cechu szewskiego w Inowrocła-

Znin.
Gdzie wojsko, tam wre życie. Przez przeciąg

kilka dni kwaterowało w Żninie wojsko. Ruch

uliczny zdawał się być jak w dużem mieście.
Przed południem i po południu śpiewy masze­
rujących kompanij przez miasto i codzienny
koncert na rynku orkiestry. A teraz głucho
i cicho. Jednak jakby to było dobrze, gdyby
wojsko stacjonowało na stałe! Może dojdzie
jeszcze w przyszłości do tego.

Zniesienie inspektoratu szkolnego. Z dniem
1 października br. zniesiony zostanie inspekto­
rat szkolny w Żninie i przydzielony będzie do
Inowrocławia. P. Przewoźny, który pełni funk­
cję sekretarza w inspektoracie obejmuje posadę
nauczyciela w szkole powszechnej w Rogowie.
Inspektor szkolny dojeżdża chwilowo z Wą­
growca.

Z nowym rokiem szkolnym przeniesiony zo­
stał nauczyciel p. Golec z Gałęzewa do Żnina,
p. Kazimiera Smagłówna z Rogowa do Janusz-
kowa, nauczyciel p. Stan. Jankowski ze Żnina
do powiatu wągrowiectkiego.

wiu, na którem omówiono sprawę nowelizacji
ustawy przemysłowej oraz uregulowania zakupu
surowców przez członków. Do komisji od­
woławczej przy Izbie Skarbowej w Poznaniu

wybrano cechmistrza p. Boćka. W końcu po­
ruszono kwestję wycieczki rzemiosła wielko­
polskiego do Krakowa i wycieczkę do Pozna­
nia na wystawę ,,Zdrowie i Przyroda".

Do nabycia w e

wszyslkich aptekach.

Młodzież się garnie w sz eregi,,Odrodzenia” .

Od trzech miesięcy istniejący w Inowrocła­
wiu Chrześcijański Związek Młodzieży Pracu­
jącej ,,Odrodzenie" rozwija się świetnie dzięki
temu, że młodzież kujawska chętnie wstępuje
w szeregi członków.

Dnia 5. bm. odbyło się pod przewodnictwem
prezesa red. Kobierskiego plenarne zebranie,
na którem zostało przyjętych 4 nowych człon­
ków. Druh Grządzielewski wygłosił piękny

wiersz Mickiewicza p. t. ,,Do matki Polski',
poczem red. Kobierski omówił szczegółowo, w

jaki sposób można rozpoznać charakter ludzi.
Na zjazd do Poznania wybrano delegatem red.

Kobierskiego. W wolnych głosach omówiono
cały szereg spraw organizacyjnych.

Zgłoszenia kandydatów na członków przyj­
muje drh. sekr. Fliss, Inowrocław, oddział

,,Dziennika Bydgoskiego".

Toruń.
Nocny dyżur apteczny pełni do środy włącz­

nie apteka ,,Centralna", ul. Chełmińska.

Bibljoteka T. C. L. (ul. Wysoka 16) otwarta
ńennie za wyjątkiem niedziel i świąt od go-
.y 11-11,30 i od 16-19.

REPERTUAR KIN:

Mars: ,,Młodość na zawołanie".
Światowid: ,,Biała lilja".
Pałace: ,,Wiktorja i jej huzar".
Corso: ,,Władczyni Atlantydy".

TEATR POLSKI.

W piątek przedstawienie dla wojska ,,D w a­
dzieścia dni kozy", komedja.

W sobotę o godz. 16 i o godz. 20 przedsta­
wienie Akademickiego Koła Toruńskiego ,,Ciot­
ka Karola".

W niedzielę, o godz. 16 przedstawienie

popołudniowe po cenach najniższych od 25 gr
do 1,45 zł ,,Znak na drzwiach". Cztery karty
z kroniki kryminalnej Ch. Pollock'a w przerób­
ce J. Mazanka i J, Orłowskiego.

Herbatka młodych drogerzystów odbędzie się
w sobotę, dnia 9. bm. wieczorem w Tivoli.

Pielgrzymka do Częstochow y z parafji Najśw.
Marji Panny wyrusza dnia 13 września br. o go­
dzinie 6,27 z dworca Toruń—Przedmieście.
Msza św. i komunja św. pielgrzymów w środę,
dnia 13. bm. o godz. 4,30, następnie wymarsz
na dworzec. W przeddzień słuchanie spowie­
dzi św. od godz. 6 do 9 wiecz. Uczestników,
którzy wpłacili tylko częściowo cenę przejazdu
uprasza się by do soboty dnia 9. bm. uiścili

resztę. Cena przejazdu w obie strony 22 zł.

Przypuszczalną liczbę noclegów zamówiliśmy
u sióstr. Kancelarja parafialna Najśw. Marji
Panny.

Konkurs skieu wystawowych kupców chrześcijańskich
z okazji kongresu.

Jak jut donosiliśmy, kupiectwo toruńskie

sposobi się do swego kongresu. Kongres ten,
na który zjadą się kupcy nietylko Pomorza, ale

całej Polski, ma być wyrazem solidarności na­
szego kupiectwa tak bardzo nam potrzebnej
zwłaszcza w dobie obecnej, gdzie obok trudno­
ści i zastoju handlowego coraz częściej stara

się wywrzeć swój wpływ naleciałe kupiectwo
i geszefciarze żydowscy.

Kongres ten ma być równocześnie hołdem dla
Torunia z okazji jego 700-lecia. To też z racji
tej Towarzystwo Kupców Chrześcijańskich w

Toruniu urządza w dniu kongresu wielki kon­
kurs wystaw, w którym winni wziąć udział

wszyscy kupcy tak zrzeszeni jak i nieczłonko-
wie, by w ten sposób przyczynić się do upięk­
szenia miasta, a zarazem wykazać swe zrozu­
mienie dla reklamy tak bardzo ważnej i po­
trzebnej w dzisiejszych czasach.

Konkurs obejmować będzie dwie kategorje

kupców większych i drobnych. U d z iał w kon­
kursie należy zgłosić najpóźniej do dnia 18. bm.

pisemnie lub osobiście w sekretariacie Tow,
Kupców Chrześcijańskich w Toruniu, ul. Że­
glarska nr. 1.

Po zamknięciu listy uczestników konkursu

otrzyma każdy swój numer, który dla orjentacji
komisji szacunkowej należy wywiesić w oknie

wystawowem. Komisja, w skład której wcho­
dzą przedstawiciele magistratu, członek konfra­
terni artystów, przedstawiciel drobnych ł więk­
szego kupiectwa, przedstawiciel woj. wydz.
przemysłowego, przedstawiciel elektrowni oraz

Centrali kupców w Grudziądzu, zwiedzi wysta­
wy w sobotę dnia 23. bm. od godz. 19,30.

Nagrody, przyznane decyzją komisji orze­
czeniowej wręczone zostaną w niedzielę dnia
24. bm. wieczorem.

Dalsze szczegóły podamy w należytym ter-

Z iycia rzemiosła toruńskiego.
Po długiej, czteromiesięcznej przerwie od­

było się w uib. wtorek zebranie miesięczne rze­
mieślników samodzielnych w Toruniu,

Prezes Rolewski złożył sprawozdanie z czyn­
ności zarządu za okres wakacyjny, p. Pętlinow-
ski zdał relację z ostatniego zjazdu rady naczel­
nej Zw. Tow. Rzemieślniczych, jaki odbył się
dnia 3. bm . w Grudziądzu.

Ożywiona dyskusja wyłoniła się nad sprawą
zjazdu rzemieślników pomorskich z okazji uro­
czystości jubileuszowych Torunia, przyczem
omawiano również sprawę historycznej księgi
jubileuszowej rzemiosła toruńskiego, która w

najbliższym czasie ma się ukazać na półkach
naszych księgarń. Niemniej zainteresowania
okazali zebrani w sprawie godzin nauki w szko­
łach dokształcających. Posyłanie bowiem uczni

już o godz. 15 w bardzo licznych wypadkach
stwarza dla pracodawcy wielkie niedogodności
i jest uciążliwe zwłaszcza dla małych warszta­
tów pracy. W tej sprawie uchwalono zwrócić

się do właściwych czynników z prośbą o prze­
sunięcie godzin na porę późniejszą.

Uchwalono również poczynić starania o prze­
kazanie przeprowadzenia egzaminów mistrzow­
skich cechom. Dotychczasowy bowiem system
egzaminowania wykazał różne nie dociągnięcia.

Pozatem omawiano rzeczy innych mniej waż­
nych spraw zawodowych.

SZAMOCIN. Jarmark. W czwartek, dnia
14. bm, odbędzie się w Szamocinie ogólny jar­
mark to jest na bydło, konie i towary kramne.

gmicrofioroo.
W pamiętną rocznicę odsieczy W ied nia . Ku

uczczenia wielkiego króla-bohatera Jana So­
bieskiego i wiekopomnej odsieczy Wiednia

utworzył się w Gniewkowie komitet w którego
skład wchodzą: ks. prob. Mąkowski, burmistrz

Pyka, dr. Drecki, Kusta, inż. Mamrot, J . Romo-
wicz i K. Steiter. Gniewkowo uczci pamięć
wielkiego króla w niedzielę dnia 10. bm. uro -

czystem nabożeństwem a wieczorem akademją.
Pożar zagrody. W ubiegły piątek wybuchł

pożar u rolnika Fr. Milewskiego w Suchowicach
pow. inowrocławskiego. Pastwą płomieni padł
dom mieszkalny, obora i szopa. Szkody po­
wstałe przez pożar pokrywa Kraj. Ubezp., wo­
bec czego p. Milewski nie poniesie szkody.
Dochodzenia wykazały, że pożar powstał z

iskier komina.

J% fflgllo .

Zebranie w łaścicieli domów i nieruchomości

odbyło się ub. niedzieli w Nakle w hotelu Cen­
tralnym. Zebranie zagaił prezes p. Wika, wi­
tając p. burmistrza Bobowskiego jako przedsta­
wiciela starostwa i miasta, członka gł. zarządu
p. posła Schimmla, delegatów stworzyszeń wł.

domów z Bydgoszczy i Kcyni. Poseł Schimmel
z Warszawy wygłosił długi referat o położeniu
własności nieruchomej. Wywody wywołały
bardzo ożywioną dyskusję wśród zebranych
gości. O godz. 16,30 zakończono obrady.

40-lecie ochotniczej straży pożarnej. ^ Ub.
niedzieli obchodziła tut. Ochotnicza Straż Po­
żarna 40-lecie swego istnienia. Wielkie zasługi
w rozwoju organizacji położyli założyciele: b.
burm. Riedel, obecni na akademji pp. Oskar
Ba-uer i Hermann Lehmann. Do dalszego roz­
woju przyczynili się b. burmistrz Nakla p. Jan
Cieślawski, obecny burmistrz p. Bobowski i dłu­
goletni naczelnik straży p. Nikodem Siemiński.
Za wysługę lat zostali udekorowani pp.: Bauer
i Lehmann (40 lat), Siemiński (30 lat). Perlik

(25 lat), L. Rybarczyk (20 lat), Wełna, Jagodziń­
ski, Piechota i Hazubski (IO lat). Po dekoracji
nastąpiło odczytanie telegramów. O godz. 12,30
spożyto wspólny obiad w salach p. Ganiszew-

skiego. O godz. 14 rozpoczęły się zawody kon­
kursowe na placu szkolnym do których stanęły
3 miejskie i 2 wiejskie straże. Nakło zre­
zygnowało z nagrody, w drugiej kategorji otrzy­
mała nagrodę straż cukrowni Naklo, w III kate­
gorji Mrocza, w IV kategorji Paterek i Wiele.
Po zawodach odbył się próbny alarm.

CfkefyggśaL.
Sukces gimnazjalnego klubu wioślarskiego

na regatach w Toruniu. Na ostatnich regatach
w Toruniu Gimnazjalny Klub Wioślarski ,,Po­
sejdon" Chełmża zajął pierwsze miejsce w

czwórkach półwyścigowych, zdobywając po raz

trzeci nagrodę przechodnią, ofiarowaną przez
p. B. Majchrowicza z Torunia oraz nagrodę je­
dnorazową, ofiarowaną przez p. Bolta, prezy­
denta miasta Torunia. W skład załogi wcho­
dzili pp. Zacharek, Czajkowski, Chojnacki, Szy­
mański i Szałkiewicz.

Niemiec prowokuje naród polski.
Oburzające zajście w Strzelnie.

W Strzelnie zdarzył się wypadek, świadczą­
cy o bezczelności i chełpliwości naszych nie-

mieszków.
Mianowicie w hotelu Centralnym siedziało

przy stoliku kilku Polaków i rozmawiało na te­
mat odbywających się w okolicy manewrów

wojskowych, chwaląc dzielność naszych żołnie­
rzy. Na to zerwał się siedzący obok Niemiec

niej. Gustaw Lindemann z Bławat pod Strzelnem
i pokazując swastykę panu K. wykrzyknął kilka

obelżywych wyrazów niemieckich lżąc Naród

polski.
Oburzony p. K. dał mu taką nauczkę, że

butny Niemiec nie będzie się więcej chwalił

swastyką i obrażał Polaków. ,

Tczew.
Ostrzeżenie, Policja tut. ostrzega naszych

czytelników przed kupnem obligacji 4% Premj.
Pożyczki Dolarowej Serji III. nr. 13550 1, 2, 3,
4 i 5, które zostały ostatnio skradzione.

Statystyka urzędu stanu cywilnego w Tcze­
wie wykazuje, iż w miesiącu sierpniu br. uro­
dziło się 50 dzieci w tem 27 dziewcząt i 23

chłopców, ślubów zawarto 11, zmarło 22 osoby.
Zabłąkany szpak. We wsi Bielawki pow.

Tczew znaleziono szpaka mającego obrączkę
z napisem ,,Vogelwarte Rossiten Germania F.

148259", który jest do odebrania u rolnika J a­
na Komorowskiego w Bielawkach.

Na odpust do Piaseczna. Żegluga Rzeczna

,,Vistula" oddział w Tczewie uruchamia na od­
pust do Piaseczna dwa statki pasażerskie.
Pierwszy wyrusza z Tczewa w sobotę 9. bm.
0 godz. 15, drugi w niedzielę 10. bm. o godz. 5
rano. Cena przejazdu z Tczewa do Gniewu
1 z powrotem od osoby 1,50 zł.

Krwawa bójka uliczna. W ub. wtorek po
południu ulica Zamkowa była widownią krwa­
wej bójki, w której wzięło udział kilku osobni­
ków. W czasie bójki niej. Stanisław D. z Tcze­

wa zam. w Przystani Żeglugi Rzecznej ,,Vistula
został ciężko ranny, tak iż musiano go umieścić
w szpitalu św. Wincentego, Sprawą zajęła się
policja.

Ujęcie włamywaczy. Poljcja tutejsza osadzi­
ła w więzieniu Bronisława G. z Tczew'a i Fe­
liksa B. z Pelplina, którzy w nocy z soboty
na niedzielę dokonali zuchwałego włamania do

kupca żydowskiego Majera Zygiryda przy ulicy
Forstera 12, skąd skradli garderobę, wartości
300 złotych.

Krwawe zajęcie fortepianu przez komorni­
k ó w sądowych. Do jednej z tutejszych restau-

racyj przy ui. Mickiewicza przyszło dwóch ko­
morników sądowych Bieńkowski i Szwemiński
z Tczewa, którzy chcieli dokonać zajęcia for­
tepianu właściciela restauracji p. W. W trak­
cie dokonywania zajęcia wpadł do restauracji
syn gospodarza i zdenerwowany, zadał butelką
kilka ciosów w głowy komorników sądowych,
którzy zalani krwią padli na podłogę. Przy­
była policja aresztowała nerwowego p. W.,
którego po przesłuchaniu zwolniono. Rannych
komorników opatrzył lekarz
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Śmiertelny wypadek lotnika

toruńskiego.
Przyczyną zahaczenie o drzewo.

W środę, dnia 6 bm. wydarzyła się w

okolicy Mirakowa pod Chełmżą kata­
strofa lotnicza, której szczegóły przed­
stawiają się następująco: O godz. 11-ej
przed poł. wyleciał z lotniska 4 p. lot.
w Toruniu na aparacie myśliwskim
ppor. 4 p. lot, Eugenjusz Fiks, który
m iał odbyć lot ćwiczebny. Pilot skie­
rował aparat w stronę Chełmży i tam

rozpoczął wykonywać swoje zadanie.
W pewnej chwili samolot, który znaj­
dował się zbyt nisko nad ziemią, zaha­
czył najprawdopodobniej o drzewo i ru­
ną! na ziemię, rozbijając się na szczątki
i grzebiąc pod gruzami lotnika,

Ppor. Fiks poniósł śmierć na miej­
scu. - Zwłoki wydobyto z pod
szczątków samolotu i przewieziono na­
tychmiast samochodem do Torunia,
gdzie umieszczono w kostnicy szpitala
Okręgowego.

Skarga apelacyjna pisana
wierszem.

Toruń, Pism a tutejsze donoszą: Tru­
dniący się procederem pokątnego do­
radcy niejaki Paweł Sprengel wystawił
pewnemu kmiotkowi sfałszowane przez
siebie poświadczenie sekretarjatu sądu.
Fałszerstwo się jednak wydało i niefor­
tunny ,,pan mecenas11 stanął przed są­
dem okręgowym w Starogardzie, gdzie
podyktowano mu jako recydywiście rok

więzienia, Od wyroku tego Sprengel
wniósł apelację, pisząc dość obszerny
wywód apelacyjny w oryginalny sposób
— mianowicie rymowanem pismem. W

rymach tych opisuje swe tragiczne po­
łożenie, tłum acząc swój postępek biedą
i niedostatkiem . Sąd apelacyjny po roz­
prawie z 4 bm. obniżył Sprenglowi ka­
rę na 6 i pół miesięcy więzienia.

Cflaojgaicc.

Z karty żałobnej. Na udar serca zmarł w

poznańskim szpitalu instruktor oświatowy po- i

licji śp. przodownik Ostrzechowski. W Byd­
goszczy zmarł posterunkowy P. P. w Brzeźnie, \

powiatu chojnickiego śp. Gappa.
Pociągi z hitlerowcami. W ostatnich dniach I

przejechało przez tut. dworzec kolejowy kilka

pociągów z hitlerowcami umundurowanemi, bio­
rącymi udział w paradzie w Norymbergji.

Przejazd Hindenburga. Przez tut. dworzec
kolejowy przejeżdżał prezydent Rzeszy Hin

denburg w salonce doczepionej do pociągu po­
śpiesznego. Tegoż dnia przejeżdżała przez tut.

dworzec kompanja umundurowanych hitlerow- i
ców w drodze z Królewca do Berlina. i

K r o n ika

Bydgoszcz, dnia 8 września 1933 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Narodzenie Najśw. M arji Panny.
Jutro: Piotra Klawera i Georgonjusza.
Wschód słońca o godzinie: 5.21.
Zachód słońca o godzinie 18.34.

Stan pogody
Dość pogodnie, rankiem miejscami lek­

ka mgła. Noc bardzo chłodna (przymrozki
w górach), w dzień znaczne ocieplenie.

Słabe w iatry północno-zachodnie, prze­
chodzą'ce w miejscowe.

DYŻURY NOCNE APTEK
od4.IX.do10.IX.1933r.

1) Apteka pod Aniołem.
2) Apteka przy pl. Teatralnym.
3) Apteka p. Tarasiewicza.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, w piątek, przedostatni występ Oli
Obarskiej. Na afiszu operetka Straussa
,,KOBIETA, KTÓRA WIE, CZEGO CHCE"
z Korabianką w roli tytułowej.

W sobotę nNIEBIEŚKI MOTYL", boga­
ta w melodje i dowcipna w treści operetka
Koli, n a którą większą część biletów roz­
przedał Z. K. P.

,,DZIDZI" — po południa po cenach zni­
żonych ukaże się nieodwołalnie ostatni raz

w niedzielę, o godz. 4 po poł.
W niedzielę wieczorem pożegnalny wy­

stęp Oli Obarskiej i ostatnie p rzedstawie­
nie operetki Straussa ,,KOBIETA, KTÓRA
WIE, CZEGO CHCE".

W poniedziałek odbędzie się akademja
z okazji. I rocznicy śmierci bohaterskich
lotników Żwirki i Wigury.

W pełnych próbach komedja ,,MABE-
MOISELLE" z Korecką w roli tytułowej.

Apel
do Powstańców i Wolaków

oraz do społeczeństwa bydgoskiego.
Zarząd okręgu bydgoskiego (XXIII) Zw.

Towarzystw Powstańców i Wojaków w Po­
znaniu, z okazji przypadającej 250 rocznicy
odsieczy Wiednia przez króla Jan III So­
bieskiego, połączonej z obchodem ku czci
k-róla Stefana Batorego, urządza w nie­
dzielę, 10 bm. o godz. 5 po poł. w sali re­
stauracji ,,Pod Lwem" przy ul. Marsz. Fo­
cha uroczystą akademję, n a którą zaprasza
wszystki'ch członków' oraz sympatyków
wra-z' z rodzinami.

Zarząd okręgu apeluje również i do
wszystkich organizacyj na terenie m, Byd­
goszczy o wzięcie udziału w wspomnianej
uroczystości.

Zarząd okręgu XXIII

Mtowm siedziba Dyrekcji Okresowej SColei Państwowych
w Toruniu.

Gmach, początkowo przeznaczony na siedzibę urzędu wojewódzkiego, zbudowano we­
dług projektu arch. Polkowskiego.

trafi
klientela sama do odnośnego kupca
po swe zapotrzebowania, — to wielki
znak zapytania. — Sama wystawa
w oknach nie wystarcza, zwłaszcza

dziś, gdy wszystko polega na pro­
tekcji. — Najlepszym protektorem
to ogłoszenie w najpoczytniejszym
BDzienniku Bydgoskim”. — Nawet
drobne ogłoszenie stokrotnie się opłaca 1

— Osobiste. Pan Jewasiński, były we­
tery narz powiatowy w Bydgoszczy, osiedlił
się jako weterynarz w Obornikach.

Gorszące widowisko.
Wczoraj w samo południe ulica' Mosto­

wa była terenem zaciekłej walki dwóch ko­
biet, jednej starszej, drugiej młodszej.
Sprzeczka skończyła się ku uciesze g awie­
dzi ordynarną bijatyką, w czasie której
starsza niewiasta okładała swoją przeciw­
niczkę teką skórzaną, wyrzekając przy tem:

,,Ty ...., ty, taka... owaka; ja z dziećmi nie-
mam co jeść a ty mężowi mojemu pienią­
dze z kieszeni wyciągasz?!" Napastowana
jak zajadła kocica skakała mężatce do ócz,
usiłując ją podrapać. W końcu jednak,
widząc groźną postawę innych kobiet, wy­
stępują-cych w obronie oszukiwanej m atki,
ulotniła się poprzez Stary Rynek. Ścigana
przez przeciwniczkę wpadła wreszcie do
biura ewidencji ludności przy ul. Długiej,

j Licznie zebraną srawiedź rozpędził połi-
j cjant, który zainteresował się sprawą. Koń­

ca tej awantury ulicznej już nam się śle­
dzić nie chciało.

1Niekorzystne dla lokatorów orzeczenie

Sadu Najwyższego w sprawie eksmisji.
Izba I cywilna Sądu Najwyższego wy­

dała doniosłe orzeczenie komentujące
przepisy ustawy o ochronie lokatorów.

Sąd Najwyższy orzekł, że osoby ubie­
gające się o oddalenie powództw eksmi­
syjnych właścicieli domów z powodu

! nędzy wyjątkowej wywołanej bezrobo­
ciem i brakiem środków utrzymania itp.
mogą się na nią powoływać tyl-ko w

tych wypadkach, gdy istniała ona już
w chwili powstania zaległości komorne­
go.

Nędza wyjątkowa późniejsza nie 'u­
chyla ujemnych skutków dla lokatora

powstałych z powodu zalegania z ko-
mornern.

Orzeczenie to odbije się niewątpliwie
na zwiększeniu liczby uwzględnianych
skarg eksmisyjnych.Grudziądz.

Apteki dyżurne: Apteka Pod Gwiazdą
i Apteka Pod Koroną.

REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,Książe Bouboulle" i ,,Gdy północ
wybiła".

Gryi: Córka pułku" z Anny Ondrą w roli

tytułowej.
Orzeł: ,,Godzinę z tobą" i ,,Obrońca praw".

TEATR MIEJSKI.

Dziś w sobotę występ gościnny teatru toruń­
skiego z doskonałym reportażem Jerzego Tep-
py ,,FrauIein Doktor", Sztuka ta grana na

wszystkich scenach polskich osiągnęła nieby­
wałe powodzenie. Początek przedstawienia
o godz. 8,30.

Na odpust do Piaseczna także i do Rywałdu
w niedzielę dnia 10 września br. odchodzą au­
tobusy z dworca autobusowego punktualnie
o godz, 7 rano. (16567

Nagły zgon. W restauracji p. Arendta przy
ul. Lipowej zmarł nagle Jan Kolaska mistrz de­
karski zamieszkały przy ul. Lipowej 33.

Wyłowienie zwłok topielca. Przed kilku
dniami donosiliśmy o samobójstwie nieznanego
mężczyzny, który skoczył z mostu kolejowego
do Wisły. Wedle podanego nam rysopisu,
przypuszczaliśmy, że samobójcą jest p. radca

Koppel. Przypuszczenia nasze niestety oka­
zały się trafnemi. We wtorek wieczorem wy­
łowiono w okolicy Opalenia zwłoki topielca,
które przewieziono do kostnicy szpitala miej­
skiego. Ś. p. Koppel był znanym i cenionym
p-racownikiem społecznym, emerytowanym
przed kilkoma laty jako naczelnik IV wydziału
Akcyz i Monopoli przy Izbie Skarbowej w Gru­
dziądzu. Wieść o tragicznej śmierci śp. radcy
Koppela wywołała w Grudziądzu ogromne wra-

BCotmanikaf Izby Skarbowej.
Rozporządzeniem Ministra Skarbu z dnia 28

sierpnia 1933 r. dotychczasowa organizacja Kon­
troli Skarbowej z dniem 4 września br. zo­
stała zniesiona. Od tego terminu wprowadzono

nową organizację na podstawie której tereny
Urzędów Skarbowych Akcyz i Monopolów Pań­
stwowych dzielą się na rejony kontrolne obej­
mujące terytorja powiatów politycznych. Re­
jony kontrolne mają swoje siedziby w mia­
stach powiatowych i wykonują nadzór w gra­
nicach powiatu nad produkcją i magazynowa­
niem (wolne składy) artykułów akcyzowo-mono -

polowych, jak również mają obowiązek wyko­
nywania kontroli w zakładach hurtownej sprze­
daży artykułów akcyzowo-monopołowych i de­
talicznego obrotu handlowego tych artykułów.

Przy Urzędach Skarbowych Akcyzowych
i Monopolów Państwowych ustanowiono rów­
nież brygady kontroli skarbowej jako organy
wykonawcze władz skarbowych akcyzowo-mo­
nopolowych w zakresie walki z przestępczością
akcyzowo-monopolową. Brygady mają na celu
śledzenie i wykrywanie przestępstw akćyzowo-
monopolowych, przeprowadzenie dochodzeń
i śledztw w sprawach karnych skarbowych oraz

kontrolę akcyzowo-monopolowego obrotu han­
dlowego.

Pozatem dla obrotu przekazowego z W. M.
Gdańska utworzono w Tczewie Ekspozyturę
Urzędu Skarbowego Akcyz i Monopolów Pań­
stwowych podlegających Urzędowi Skarbowemu

Akcyz i Monopolów Państwowych w Staro­
gardzie.

Pierwsze regaty kajakowe o mistrzostwo miasta
Regaty kajakowe o mistrzostwo miasta Gru­

dziądza odbędą się na Wiśle w niedzielę dnia
17 bm. Długość trasy 2.000 m. (Start pod Strze-
mięcinem; meta przystań Sokoła). Udział mo­
gą brać wszystkie kluby i towarzystwa mające
siedzibę w Grudziądzu. Miejski Komitet WF.

i PW. wyznaczył dla zwycięzców biegu dwójek
wyścigowych o mistrzostwo miasta nagrodę
przechodnią. Zgłoszenia przyjmuje do dnia 14
bm. Miejski Komitet WF. i PW. w Grudziądzu
Ratusz, pokój 201.

Plenarne zebranie zarządu głównego Związku
Towarzystw Kupieckich na Pomorzu.

Licznie przybyłych członków zarzą'du głów­
nego z całego Pomorza powitał prezes p. Mar­
chlewski, wskazując, że jest to ostatnie zebra­
nie przed walnym zjazdem delegatów. W cha­
rakterze gościa wziął udział prezes Tow. Kup­
ców Chrzęść, w Toruniu p. Ollech. Następnie
skarbnik Związku p. radca Stefan Masłowski

przedłożył sprawozdanie kasowe i zamknięcie
bilansowe.

Wybrano komisję rezolucyjną, której poleco­
no zebrać się na 7 dni przed zjazdem i opra­
cować materjał rezolucyjny nadesłany z towa­
rzystw prowincjonalnych. Następnie przystą­
piono do ożywionej dyskusji nad rezolucjami
zarządu głównego w której zabierali głos: Mar­
chlewski Grudziądz, Braun Świecie, Chmurzyń-
ski Chełmno, Froelich Grudziądz, Hamerski To­
ruń, Jętkiewicz Nowemiasto, Korzeniewski Gru­

dziądz, Kryzan Toruń, Krefft Grudziądz, Ło-
bocki Gdynia, Łukowicz Kościerzyna, Masłow­
ski Grudziądz, Mazur Grudziądz, Mucha Gdynia,
Sierczeński Lubawa i dr. Smoleński Gdynia,
Rezolucje uchwalono jednogłośnie, przekazując
ewtl. stylistyczne zmiany specjalnej komisji.

Prezydjum przedłożyło ostateczny program
walnego zgromadzenia delegatów oraz kongre­
su ogólno-polskiego, które mają się odbyć 24.
bm. w Toruniu. Oba porządki obrad zatwier­
dzono przyczem prezes p. Ollech zapoznał ze­
branych z organizacją prac miesjcowego komi­
tetu przyjęcia.

W końcu uchwalono jednogłośnie wnio­
sek prezydjum o nadanie ,,Związkowej Odznaki
dla Zasłużonych" prezesowi Naczelnej Rady
Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego p. Bogusławowi
Hersemu i wręczenie jej na kongresie toruńskim.

FR. BUDA,
zijany hodowca psów rasowych w Bydgosz­
czy z ,,Lordem", bernardynem, ofiarowa­

nym marszałkowi Piłsudskiemu.

— Wycieczka ,,w nieznane". Tow. Pomoc­
ników Fryzjerskich urządza dnia 10 bm. wy­
cieczkę ,,w nieznane". Zbiórka przy pl. Teatral­
nym; wyjazd o godzinie 13 tramwajem do ostat­
niego przystanku na Wilczaku. Tam oczekują
wozy drabniaste. Gości i sympatyków zaprasza
się. W razie niepogody wycieczka odbędzie
się później.



'Nr. 207. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", sob'ota, dnia 9 w rześnia 1033 r.
Str. 9.

,,Sokół** żeński.
Dziś, w piątek, punktualnie o godz. 7-ej

ćwiczenia drużyny w gimnazjum Koperni­
ka. Liczne przybycie konieczne.

Naczelniczka.

iaiBsity z pottami taiysiajtie z ulgiI
Zarząd Miejski (Magistrat) przypomina, iż

według obwieszczenia ogłoszonego w nume­
rze 11 ,,Orędownika miasta Bydgoszczy1' pod
poz. 93, upływa z dniem 30 września 1933 r.

termin, w którym przy wpłacie zaległych po­
datków komunalnych pobiera się odsetki ulgo­
we t. j, VL% miesięcznie zamiast \'A% mies.

W interesie ogółu płatników podatków ko­
munalnych leży więc, uiścić podatki, te jeszcze
w ciągu miesiąca września 1933 r., albowiem
po upływie tego terminu t. j. z dniem 1 paź­
dziernika 1933 r. pobierać będzie Zarząd Miej­
ski kary za zwłokę w ustawowej wysokości.

- Wycieczka Polskiego Tow. Krajo­
znawczego do Warszawy, organizowana
przez to Towarzystwo nie dojdzie do skut­
ku z powodu nikłej frekwencji.

Kto wygrał na loterji?
W szelkie w ygrane sprawdzicie najlepiejw K olekturze

BCAPIURKIEfflCZA
Marszałka Focha 17. (14642

pierwszym dniu ciągnienia 5 klasy
27 polskiej loterji państwowej wygrane
padły na numery następujące:

CIĄGNIENIE PRZEDPOŁUDNIOWE:

300.000 zł nr. 133355.
150.000 zł nr. 79580.
Po 5.000 zl nr. 44765 93083.
Po 2.000 zl nr. 774 951 6827 9943 14565

17034 28879 36177 39870 40449 45766 53168
60020 81270 95237 105773 110447 111939
115558 129482 138859 142110 146105
151419.

Sprawdzajcie losy Ul U.IUIjfŁ, Bydgoszcz,
w KolekturzeSzczęścia M.iMHSj IJKfl Jagiellońska 2.
Tam padła największa wygrana w dziejach loterji 1.000.000

złotych na nr. 61.415. — Ciągnienie 5-ej Klasy trwa
do dnia 23bm. - Główna wygrana 2.000 .000 zł.

Po 1.000 zl nr. 11937 16735 21473 24629
35087 40219 40655 44278 49830 51027 52251
53712 55010 58285 59714 62350 65876 68159
69589 75339 79471 80377 82361 84257 84364
84658 91194 94766 98986 101150 115262
125154 133454 133478 133721 136365 136887
138718 138835.'

CIĄGNIENIE POPOŁUDNIOWE:

20.000 zł nr. 34134.
15.000 zł nr. 148488.
Po 10.000 zł nr. 18818 132199.
Po 2.000 zł nr. 1178 14203 22213 30648

35579 59986 60152 74858 78627 88158 89941
144874 154825.

Po 1.000 zł nr. 4320 12179 31996 33691
42606 44346 46588 51639 59499 67784 76773
83696 87190 92844 97729 103764 108035
119568 135479 138633 140616 146254
148605.

Mniejsze wygrane oraz stawki nie zamiesz­
czone w powyższym wykazie można przejrzeć
w Kolekturze ,,liimiech Fortuny” Bydgoszcz,
Pomorska 1, tel. 39 lub ToruA, Żeglarska 31
róg Rynku Staromiejskiego tel. 1 8 3 .

— Tamże

natychmiastowa wypłata wszelkich wygranych
względnie zamiana losów na nowe.

^ądajmy wyłącznie Ii tylko oryginalneg'o preparatu!
Nie dajmy się nakłonić na naśladownictwa lub preparaty,
które zachwala i podsuwa się niewiadomo z jakich powo­
dów jako rzekomo ,,tak samo dobre".

Kremu i Olejku Nivea nie zastąpią nawet najwięcej zachwa­
lane naśladownictwa, gdyż na całym świecie żadne inne
kremy i olejki kosmetyczne nie zawierają E ucerytu .

środka w właściwościach swych najwięcej zbliżonego do

naturalnego tłuszczu skóry ludzkiej.
Na Eucerycie bowiem polega to nadzwyczajne
działanie Kremu i Olejku Nivea. Kto raz używał
Kremu lub Olejku Nivea - nigdyjuż nie weźmie

żadnego naśladownictwa.

KREM: zl. o.40 do 2 .60 z OLEJ(EK: zł. 1.-J2.- i. 3 .50

Polski produkt fabryki: PEBECO, Spotka Akcyjna w Poznaniu

X sali sqdlawvei-

Ciężkie kary więzienia za napady is
h % o m ą

w reku.

Groźne bandy rabusiów zlikwidowane. - Bezbronne kobiety przez kilka godzin trzymane
pod lufa rewolwerową. - Sukces bydgoskiej polki! powiatowej. - Dotychczas wszelkie

napady rabunkowe zostały wyśledzone- - Prokurator wnosi o dożywotnie wiezienie.

Bydgoszcz, dnia 8 września.
Przez caly wczorajszy dzień — od ran a

do późnego wieczora - toczyły się przed
Trybunałem Sądu Okręgowego w Bydgosz­
czy dwie rozprawy przeciwko groźnym
bandom rabusiów, które teroryzowały spo­
kojnych wieśniaków w powiecie bydgoskim
i dokonali szeregu śmiałych napadów ra­
bunkowych. Ręka sprawiedliwości wnet
ich dosiągnela, gdyż już w krótkim czasie
po dokonaniu strasznych napadów zostali
wszyscy sprawcy ujęci. Wszystkim bandy­
tom

GROZIŁA KARA ŚMIERCI
PRZEZ POWIESZENIE,

gdyby stanęli oni przed sądem doraźnym,
jednakże oskarżeni mieli jeszcze szczęście
i uniknęli stryczka, skoro sprawy te rozpa­
trywano w trybie zwykłym. Przewodni­
czył rozprawom sędzia okręgowy p. Otcw-
sk i przy współudziale sędziów pp. Ś wią-
teckiego i Hoffmanna. Oskarżał prokura­
tor p. Bleydorn,

Głośne napady rabunkowe dokonane

powiecie bydgoskim znalazły swój epilog
na wczorajszych rozprawach sądowych. W
pierwszej sprawie zasiedli na ławie oskar­
żonych trzej bracia 21-letni Jan, 22-letni
Rudolf i 27-letni Bolesław Kuska, pocho­
dzący z Borzeszkowa w powiecie bydgo­
skim, oraz 32-ietni F eliks Stobbe, elektro­
m onter, pochodzący z Kościerzyny. Wszy­
scy oskarżeni byli o napad rabunkowy z

bronią w ręku oraz dokonania szeregu k ra­
dzieży.

Na stole sędziowskim leżą pistolety ra­
kietowe i bębenkowe oraz różne narzędzia
złodziejskie jak świdry itp, któremi posługi­
wali się bandyci.

Przedmiotem pierwszej rozprawy był
iiapad rabunkowy wspomnianych młodych
bandytów na osadę Amalji Linz w Łąsku
Wielkim oraz na zagrodę Alberta Papkego
w Mirowicach. Bandyci w styczniu, gdy
już zmierzch zapadł, wdarli się

W MASKACH DO OSADY

grożąc staruszce Am alji Hinz oraz jej cór-
Ice

KULĄ W RAZIE NAJMNIEJSZEtiU
OPORU,

poczem rozpoczęli rabunek. Jeden z b an­
dytów uderzył przytem 70-łetnią staru sz­
kę kijem w rękę i w głowę, wykrzykując
,,Geld her!" (dawać pieniądze!). Na zapy­
tanie przewodniczącego: ,,Kto był ten

,,rycerz", który bił staruszkę?" — nikt z o-

skarżonych się nie przyznaje. Łupem ban­
dytów padło tylko 10 złotych, butelka ru­
mu i szereg drobniejszych przedmiotów.

W kilka dni później ci sami młodociani
bandyci steroryzowali gospodarza Papicego
rewolwerami, żądając pieniędzy. Dzięki
jednak przytomności umysłu służącej Frie-
dy Graf, która wybiegła z kuchni i wszczę­
ła alarm, wypuszczając psa, bandyci szyb­
ko ulotnili się.

Bandyci częściowo przyznali się do wi­
ny. Po zakończeniu postępowania dowo­
dowego prokurator wniósł dla trzech oskar­
żonych po 15 łat więzienia, dla Boi. Kuski
5 lat Sąd skazał Rudolfa Kuskę na 10 lat,
Feliksa Stobbę na 10 lat, Jana Kuskę na

S i Bolesława Kuskę na 5 lat więzienia, o-

rzekając utratę praw honorowych na prze­
ciąg iat pięć. żonę .Boi, K uski.sań. uwol­
n ił. (ak).

*

Przedmiotem drugiej rozprawy były na­
pady rabunkowe dokonane w Buszkowie i
w Łąsku Wielkim. Na ławie oskarżonych
zasiedli 34-letni robotnik Jan D urzyóski
z Buszkowa, 41-letni robotnik Stanisław
Sas z Gogolinek, 37-letm Wacław Kowalski
z Wierzchucina i 36-letni Zygmunt Kili-
chowski ze Starego Jasińca (powiat świec­
ki). Oskarżeni nie byli dotąd karani i jak
się tłumaczą

NĘDZA I BRAK PRACY

popchnęły ich do zbrodni. Wszyscy ze

skruchą przyznali się do winy. Wobec te­
go odstąpiono od przesłuchania szeregu
świadków. Najbardziej obciążony jest Sas,
którego oskarża się nietylko o dokonanie
napadów rabunkowych w dwóch wypad­
kach, ale również o usiłowane zabójstwo
Emmy Kleinke z Buszkowa podczas napadu
rabunkowego.

Bandyci przez wyważenie okien i wybi­
cie szyb wtargnęli w nocy z 7 na 8 marca

do mieszkania rolnika Kleinkego w Busz­
kowie. Zbudzonemu ze snu rolnikowi je­
den z bandytów przyłożył rewolwer do
piersi, wykrzykując ,,pieniądze albo życie!”,
drugi natomiast związał rolnikowi ręce.
Skrępowano także córkę Kleinkego, do któ­
rej Sas oddał strzał, który na szczęście
chybił. Po splądrowaniu mieszkania ban­
dyci umknęli pod osłoną ciemności noc­
nych.

Drugi napad rabunkowy dokonali rabu­
sie na osadę wdowy Katarzyny Paczkow­
skiej w Łąsku Wielkim. Po steroryzowa-
niu wdowy i jej córek rewolwerami, ban
dyci rozpoczęli rabunek. Jeden z napast­
ników stał n a czatach przed domem. Ra­
busie czując się widocznie bezpiecznie, za­
brali wszystko, co im tylko pod ,ręke wpa­
dło. Łupem bandytów padło przeszło 700
złotych oraz biżuteria i bielizna wartości
2000 złotych. Splądrow aw szy doszczętnie
zagrodę bandyci zaczęli

STRZELAĆ NA POSTRACH

i nie ścigani przez nikogo umknęli.
Prokurator wniósł dla Sassa o doży­

wotnie więzienie, dla reszty po 15 i 5 lat
więzienia. Sąd skazał Sassa na 12 lat, Bu­
rzyńskiego na 19 lat, Kowalskiego na 8 lat
a Kjlichowskiego na 6 lat więzienia.

Zaznaczyć wypada, że od kilku lat nie
szczęści się bandytom w powiecie bydgo­
skim. Wszelkie bowiem większe napady
bandyckie zostały dotychczas wyśledzone
a sprawcy siedzą za kratami więziennemu
Zlikwidowanie niebezpiecznych band jest
wielkim sukcesem bydgoskiej policji powia­
towej i jej energicznego kierownika komi­
sarza ReSewicza. Surowe kary wymierzo­
ne przez sąd winny działać odstraszająco
na inne elementy zbrodnicze. (ak).

Aresztowanie sekwesfrałora urzędu skarbowego
za sprzeniewierzenie pieniędzy skarbowych.

(wk) W wczorajszym numerze naszego pisma
donieśliśmy o zaginięciu sekwestratora Urzędu
Skarbowego, Józela Sidorowicza, który miał

przy sobie pewną sumę pieniędzy skarbowych.
Obecnie, jak się dowiadujemy, Sidorowicz

został odszukany i aresztowany pod zarzutem

sprzeniewierzenia pieniędzy państwowych.

Przez te kilka dni ukrywał się on przed od­
powiedzialnością, która go jednak nie minie.

Po przeprowadzeniu wstępnych dochodzeń

policyjnych, oddano go do dalszej dyspozycji
Sądu.

Do jakiej kwoty sięga sprzeniewierzenie
ustali śledztwo.

Ulecie niebezpiecznego przestępcy.
(wk) Znany na tutejszym terenie niebez­

pieczny przestępca, 25-letni Adam Ciabaszew-

ski, został w ubiegły czwartek ujęty przez tut.

policję i osadzony w więzieniu.
:Ciabaszewski, mimo młodego jeszcze wieku,

ma na swem sumieniu liczne przestępstwa, bę­
dąc postrachem ludności tutejszego zwłaszcza

powiatu, w a tory m uuituu ywas i

bunków.
Sprytny, przebiegły, umiał się dłuższy czas

ukrywać przed poszukującemi go władzami, at

wreszcie dostał się pod klucz, z pod którego
pewnie tak prędko się już nie wydostanie.

Z mojej przechadzki.
Brak komunikacji- - Cmentarz na Bielawkach.

Niegodziwy wandalizm*
(wk). Niejednokrotnie, zadawałem sobie

pytanie, dlaczego Bielawki nie .m ają do­
ty-chczas żadnej komunikacji z miastem?
Przecież mieszkańcy tej dzielnicy są jakby
odcięci od życia kulturalnego... Tak — od­
cięci. Bo proszę, sobie wyobrazić, n a ile
trudów i niewygód narażony jest każdy z

nich, gdy zechce zrobić sobie tę kulturalną
przyjemność i pójść do teatru, na koncert,
czy jakieś zebranie towarzyskie? Powrót
pieszo na Bielawki wśród nocy nie jest tak
łatwy, a zwłaszcza zimą, gdy przyjdzie od­
wilż, komu się zechce taki szmat drogi
brodzić po błotnistych wybojach, a na tak­
sówkę w dzisiejszych czasach nie każdy
pozwolić sobie może?

W tem samem położeniu są inne dziel­
nice podmiejskie, jak np. Szwederowo.

Zaprowadzenie komunikacji tych dziel­
nic z miastem , jest rzeczą konieczną i czas

najwyższy, aby o tem pomyśleć. Życie w

mieście się ożywi, zyska n a tem teatr,
świecący często pustka-mi, zyska miasto, a

nadewszystko ludność podmiejska, m ają­
ca. także swe potrzeby kulturalne. Warto
się nad tem zastanowić.

Mówiąc o Bielawkach, muszę się podzie­

lić z czytelnikami wrażeniem, jakie wy­
warł na mnie cmentarz tamtejszy. Znałem
go dawniej jako mały opuszczony cmenta­
rzyk, pełen zielska i zrujnowanych mogił.
To też mile zostałem zdziwiony zmianą,
jaka się tam dokonała. Mały cmentarzyk
zamienił się w duży, wzorowo utrzymany
cm entarz, poprzecinany schludnemi, czy-
stemi gankami i ścieżkami, widnieją już
na nim piękne pomniki a w pośrodku bu­
duje się wspaniałą kaplicę, która w krót­
kim już czasie będzie wykończoną.

Po dłuższej przechadzce opuściłem cm en­
tarz, kierując się z powrotem ku miastu.

Idąc ulicą Jagiellońską, spotkałem przy
zieleńcu dyrektora ogrodów miejskich p.
Guntzla.

— Dzień dobry, panie dyrektorze, o

czem pan rozmyśla? t
— Panie, proszę popatrzeć n a te róże,

jakie to wdzięczne kwiaty, pewno ich od­
miany kwitną aż do nastania mrozów, a

zwłaszcza późnym latem iub jesienią, gdy
mało jest już kwiatów, one nęcą kolorami
i zapachem. I zamiast się cieszyć wido­
kiem pięknych roślin, to ludnie zrywają.
a nawet wyrywają całe krzaki z korzenia

mi, w m niem aniu, że będą one rosły nadal,
przesadzone na inny grunt, łub do dotli
czek.

Ale mylą się niegodziwi wandale —

mówił zacny dyrektor z błyskiem w o-

czach - rośliny te przesadzone w obecnym
czasie nie przyjmą się i zmarnieją do­
szczętnie.

— Cóż się stało, panie dyrektorze?
— Teraz się nic nie stało, ale myślę, że

stać się może, bo to nietylko dzieci, jak
pan pisał w swoich przechadzkach, kradną
rośliny, ale starzy, i to nawet ludzie sy­
tuowani, od których należałoby się czego
innego spodziewać.

Ot nie tak dawno temu, przychwyciłem
na gorącym uczynku kradzieży roślin pe­
wną właścicielkę realności, bo pani ta za­
pragnęła do swego ogrodu naszych pięk­
nych róż, nie licząc się z tem, że popełnia
złodziejstwo i wandalizm.

Drugi raz znowu dozorcy n asi ujęli
pewnego kupca z Nakła, który również
kradł róże. N aturalnie, że tak ową panią,
jak i pomyślnego kupca oddaliśmy w ręce
policji. Nakazałem stróżom strzec, jak o-

ka w głowie naszych pięknych roślin i każ­
dego złodzieja odprowadzić do k o misarja­
tu.

— Dobrze p an robi, takich łotrów trze­
ba karać.

Pożegnawszy dyrektora, długo rozmy­
ślałem nad niegodziwością ludzką, dopóki
myśli moich nie przerwały nowe spostrze-
;enia, o których napiszę.

Kino Słońce
SW. Trójcy 3 1 -3 3 wsali Patzera
Pocz. o7i9,niedz.o3,6,7i9.

Dzid premjera podwójnego programu. — Przepiękne
arcydzieło produkcji polskiej film pod tyt.

STRASZNA MOC

Na tle powieści A. Marczyńskiego. Film ,,Straszna Noc" lo iywiołowy dramat ludzi prostych o bujnych serc, to arcyfilm
snujący przed widzem nieodparte piękno rodzinnego folkloru na tle sinej toni Bałtyku, to przepiękny akord miłości i poświę-
cenią wśród spienionych fal zimnego jak głaz morza, to monumentalny film polski realizacji K. Meglickiego, o koncertowej
grze wszystkich bez wyiątkn aktorów na czele z bohaterką fiimu ^Halka" uroczą Zorlką Szym ańską i urodziwym Adam em

Brodzisżem, K. Meglieki, Gacki, Feyerabend, Gnlanicka, Sienkiewicz, A. Łomakowski iinni. (16651

Na scenie

pięknarewia
w 12 obrazach.,



Str. 10. ,,DZIENNIK BYDGOSKI1', sobota, dnia 9 września 1933 r.
Nr . 207.
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Początek o 7-tej i 9
wsob.ipon. o5,7,9
w niedzielę od 3,20

Bziś, piątek premjera!
Nareszcie długo, z niecierpliwością
oczekiwane arcydz. wedł. słynnej
pow. D. G.Philipsapt. ,,Zuzan­
na Lennxic w którym wystę­
puje gwiazda nieba filmowego,
ulubienica publiczności

odziałem po­
rywającego

Dzieje narzeczonej zazdro­
snego mężczyzny, gwiazdy
wędrownego cyrku, kochan­
ki miljardera, która rządzi­
ła sercem i majątkiem wie­
lu mężczyzn, lecz napraw­
dę kochała tylko jednego!

Nadprogram : (16626
ZAPCBE iKa^HPZBEM
Arcyzabawna komedja dźwiękowa w 3 aktach.

Nmłn.IggodnlH
Międzynarod. zlot skautów w Godolld Węgry.
Tancerze czechosłowaccy na pokładzie okrętu
,,Stadeudam1'. KronlKaPala.

DZIAŁ
MECZ LEKKOATLETYCZNY

POLSKA - WĘGRY.
W dniu 17 bm. n a ,stadjonie w Królew­

skiej Hucie odbędzie się czwarte zkolei
spotkanie lekkoatletyczne Polska — W'ę­
gry. Dotychczas trzykrotnie zwyciężali
Węgrzy: w roku 1929 w Budapeszcie, w sto­
sunku ,51:27 pkt., w roku 1931 w Król. H u­
cie - - ,51:25 pkt., w roku 1932 w Budapesz­
cie -

. 50:32 pkt.
Drużyna węgierska znajduje się w roku

bieżącym w doskonalej formie, czego do­
wodzą zwycięstwa jej nad: A ustrją 83:32
pkt. i połjidn. Niemcami 73:54 pkt.

Drużyna polska będzie miała w Królew­
skiej Hucie trudne zadanie.

AKADEMICY WAŁCZA O MISTRZOSTWO
ŚWIATA.

Turyn. W międzynarodowych igrzyskach a-

kademickich o mistrzostwa świata, odbywają-

AKADEMICKIE MISTRZOSTWA ŚWIATA
W TURYNIE.

Moment, z meczu piłkarskiego Niemcy—
Wiochy. Bramkarz niemiecki broni niebez­
pieczny strzał; nie uniknie jednak za kilka se­
kund tej przykrości, że będzie musiał patrzeć,
jak piłka wolno wtoczy się do jego świątyni
a on bezradny będzie leżał na ziemi. Włochy
mecz ten wygrały w stosunku 3:1.

cych się w Turynie, padły ostatnio następujące
wyniki:

W meczu piłkarskim Włosi pokonali Niem­
c ó w 3:1, W biegu wioślarskim czwórek ze ster­
nikiem zwyciężyli Niemcy 6:23 sek. przed W ło­
chami 6:30 sek. Startowały tylko dwie osady.

Finał gry pojedynczej pań, rozegrany między
Włoszkami Orlamdi-Rosaspino przyniósł zwy­
cięstwo pierwszej 7:5, 7:5.

W piłce wodnej Niemcy pokonały Belgię
3:1 (1:0).

Odbywają się pozatem eliminacje w lekkiej
atletyce, tenisie i boksie.

Uroczystość otwarcia igrzysk odbyła się w

obecności 60.000 widzów na wielkim staajonie
Mussoliniego. W defiladzie wzięły udział dele­
gacje 16 państw oraz poczty sztandarowe 16 in­
nych państw, które nie przysłały, lecz zapo­
wiedziały przysłanie zawodników.

W imieniu zawodników przysięgę według
tekstu olimpijskiego złożył Włoch Boccali.

MIĘDZYNARODOWE MISTRZOSTWA
TENISOWE POLSKI

ROZGRYWANE PRZY DESZCZU.

Wczoraj, w czwartek, w godzinach
przedpołudniowych, rozegrano na kortach
Legji dalsze spotkania eliminacyjne w tu r­
nieju międzynarodowym o mistrzostwo
Polski.

Uzyskano wyniki następujące:
Tłoczyński łatwo pokonał Popławskiego

6:1, 6:1 6:1. Anglik Hughes rozprawił się
z T. Kołczem 6:3, 6:4, 6:4. Jerzy Stolarow
wyeliminował Warmińskiego 6:2, 6:2, 6:1.
Małeczek (Czech) pokonał Stefana Kołcza
6:0, 6:2, 6:2. Wreszcie Volkmerówna zwy
ciężyła Pozowską 0:6, 6:2, 6:1.

Po południu deszcz uniem ożliwił rozo

granie wszystkich przewidzianych w pro
gra-mie spotkań . Odbyły się jedynie mecze

następujące: Matejka pokonał Zbyszew-
skiego 6:0, 6:3, 6:1. Dubieńska g rała ze

Stefanówną 6:4, 3:6 — mecz przerwany,
Spychała - Bawarowsky 7:5 i mecz przer­
wany. Double: Hughes ~ Ba'warowsky eon

tra Spychała - Kołcz 6:2, 6:4, 7:5.

W ASILEWSKI ZWYCIĘZCA
SZÓSTEGO ETAPU ,,DOKOŁA POLSKI".

Wczoraj, w czwartek, rozegrany został szó­
sty etap w biegu kolarskim ,,D ok oła Polski"),
na trasie Lida — Wołkowysk, dystans 208 km.

Zawodnicy wystartowali z Lidy o godz. 8,40,
do Wołkowyska przybyli o godz, 17,30.

Pierwszy wpadł na metę Wasilewski —

7 godz. 50 se k ., przed Moczulskim — 7:50:05 s.

Dalsze miejsca zajęli: 3. Olecki — 7:50:51 sek.,
4. Lipiński 7:52:52 sek., 5. Konopczyński —

7:57:22 sek., 6. Zagórski — 8:02,03,5 sek,,
7. Korwin-Piotrowski 8:17:17 sek., 8. Igo _

8:17:17 sek,, 9. Specjał - 8:17:19 sek., 10, Du­
da - 8:17:22 sek.

Wasilewski miał wypadek na 22 km przed
metą. Mianowicie — uszkodzone koło roweru

spadło. Dzięki szczęśliwemu przypadkowi Wa­

silewski spotkał jadącego szosą obcego dżentel­
mena, który zgodził się na zamianę kół.

Na trasie poranił się wskutek upadku za­
wod-nik Cieśliński.

Wasilewski otrzymał piękną nagrodę — zło­
ty żeton z herbem miasta Lidy, a ponadto bu­
kiet kwiatów od burmistrza m. Lidy Barań­
skiego.

ZŁOTY PAS SZTEKKERA ZATRZYMANY
PRZEZ NIEMCÓW.

Sztekker pokonał niedaw no olbrzyma
niemieckiego, Schwarza, zdobywając ufu n­
dowaną dla zwvcięzcy nagrodę — złoty pas
m. Katowic.

Pas ten znajdował się dotąd w posia­
daniu Schwarza. Sztekker zdobytej nagro­
dy otrzymać nie. może, gdyż graniczne w ła­
dze niemieckie odebrały Schwarzowi wie­
ziony pas, wskutek czego Niemi'ec wręczy!
Sztekkerowi jedynie zaświadczenie... konfi­
skaty pasa.

Jeden z adwokatów katowickich zabie­
ga o zezwolenie n a przywóz tej cennej n a­
grody do Polski.

GEDANJA - POLONJA.

Wielkie zawody pitk-i nożnej.
Przypominamy wszystkim zwolennikom spor­

tu piłkarskiego, że w niedzielę dnia 10. bm.
o godz. 16 odbędą się na stadjonie miejskim
towarzyskie zawody piłki nożnej pomiędzy
K. S. ,,Gedanją" z Gdańska, a B. K. S. ,,Po-
lonją". Powyższe zawody zapowiadają się b ar­
dzo interesująco ze względu na dobrą formę
obu drużyn.

Przed rozpoczęciem meczu nastąpi przed
trybunami uroczyste powitanie drużyny gdań­
skiej przez przedstawicieli Związku Obrony
Kresów Zachodnich, prasy i Klubu Sportowego
,,Polonja”.

Jednocześnie zawiadamiamy Szan. Publicz­
ność, że w czasie meczu na gwizdek sędziego
zarządzona zostanie minuta milczenia ku uczcze­
niu pamięci zmarłego w tych dniach pierwszego

prezesa P. Z. P. N. i honorowego prezesa K. S .

,,Cracovia" ś. p . drh. Cetnarowskiego, twórcy
polskiego sportu piłkarskiego,

Szan. Publ, prosimy o przyłączenie się do tej
żałobnej manifestacji przez powstanie i jedno­
minutowe milczenie.

O godzinie 14 poprzedzi powyższy mecz

przeamecz pomiędzy K. S. ,,Astorja" I, a B. K.

S. ,,Polonja" II.

O WEJŚCIE DO A KLASY.

Dnia 10. bm. o godz. 14 odbędzie się na

boisku im. Świtały mecz finałowy o wejście
do A klasy pomiędzy mistrzem kl. B grupy nad­
morskiej K. S. ,,Unja" Tczew a O. P. N. Gwia­
zda, który zdobył mistrzostwo kl. B. grupy byd­
goskiej.

Gedanja-PoloniaGdańsk Bydgoszcz

Miecfiiela, dnia 10 bm.
Sfadjon Miefski. - dosfz. 16.

PROGRAM W KINACH:
APOLLO (ul. Krasińskiego) wyświetli dziś

nieodwołalnie po raz ostatni wspaniałą operetkę
p. t. ,,Maleńka z M ontparnasse", pełną śpiewu
i muzyki, oryginalną w swej treści i wykonaniu.
Nadprogram doskonała wesoła groteska rys-un­
kowa p. t. ,,Wiosna idzie".

BAŁTYK . Dziś premjera najweselszego fil­
mu z bezkonkurencyjnemi królami humoru
Patem i Patachonem p. t. ,,Po licjanci" , oraz

wspaniały i potężny film polski na tle naszych
Tatr p. t. ,,Burza nad Zakopanem" ze znanym
artystą włoskim Domenico Gambim. Początek
0 godz. 5. Dla młodzieży program dozwolony.

KRISTAL. Największa gwiazda nieba filmo­
wego, biały płomień Szwecji Greta Garbo uka­
że się dziś w jednym ze swych najlepszych fil­
mów osnutym na tle słynnej powieści pt. ,,Kur­
tyzana". Dzieje kobiety, która znała słabostki

mężczyzn, łamała ich serca, niszczyła ich for­
tuny, lecz sama kochała tylko jednego, którego
odtwarza Clark Gable. Razem tworzą najwyż­
szy kunszt wielkiej sztuki aktorskiej. Choć
dziś Greta Garbo zamknięta w sobie, żyje w

ciszy domowej, otoczona nadal mgłą zagadki,
staje się ciekawszą, przeto dziś licznie pój­
dziemy ją podziwiać. Nadprogram tygo dn ik

Pata, komedja ,,Łapcie złodzieja" i tygodnik
Foxa w którym zobaczymy międzynarodowy
zlot skautów w Godółó, ćwiczenia marynarki,
popisy tancerzy czeskich na okręcie i inne zda­
rzenia.

MARYSIEŃKA. Dziś po raz ostatni ,(Ko­
bieta bez przyszłości" z Jean Crawford i Clark
Gable w rolach głównych oraz ,,Jeździec bez

trwogi" z Tom Keene doskonałym jeźdźcem
1 artystą. Z tak bogatego programu radzimy
skorzystać tembardziej, że to ostatnie dwa o

godz. 6,45 i 9 przedstawienia.
REWJA. Dziś i nadał dramat pt. ,,Oskarżona"

produkcji francuskiej, z doskonałemi odtwórca­

mi Gaby Morlay i Andree Roanne w głównych
rolach. Życie zakulisowe teatru rewjowego, sąd
nad zbrodniarką, wizja sądowa i wiele innych
scen emocjonujących widza zawiera ten film.

Nadprogram groteska rysunkowa i świetna far­
sa p. t. ,,Czy ta pani jest panną".

SŁOŃCE (ul. Św. Trójcy). Dziś premjera po­
dwójnego programu. Przepiękne arcydzieło
produkcji polskiej p. t. ,,Straszna noc", na tle

powieści A. Marczyńskiego, Żywiołowy dramat
ludzi prostych o bujnych sercach, o nieodpartem
pięknie rodzinnego folkloru na tle sinych toni

Bałtyku, o koncertowej grze wszystkich bez wy­
jątku aktorów na czele z bohaterką filmu Halka
uroczą Zoriką, Szymańską i urodziwym Ada­
mem Brodziszem. Na scenie piękna rewja w

12 obrazach.

PROGRAM RADJOFONIGZNY.
SOBOTA, 9 WRZEŚNIA.

WARSZAWA-RASZYN. 7,00-8,00: Audycja
poranna. 12,05: Muzyka lekka z płyt. 14,55:
Muzyka z płyt i komunikaty. 16,00: Audycja
dla chorych. 16,30: Recital śpiewaczy Heleny
Ostrowskiej. 17,00: Odczyt aktualny. 17,15:
Muzyka lekka (Nina Grudzińska). 18,15:
Odczyt pt. ,,Prerje i wierchy Kanady" (Trans­
misja z Krakowa). 18,35: Recital śpiewaczy
Heleny Lipowskiej. 19,05: Muzyka lekka
z płyt. 19,40: Kwadrans literacki pt. ((Sło­
wik i róża" Nowela Oscara Wilde'a. 20,00:
Koncert ork. pod dyr. Stan. Nawrota i Mie­
czysława Fogg (piosenki), 21,05: Dziennik

wieczorny. 21,15: Bieżące wiadomości rolni­
cze. 21,30: Koncert muzyki polskiej. 22,00:
Muzyka taneczna. 22,25: Wiadomo'ści spor­
towe. 22,40: D. c. muzyki tanecznej.

ZAGRANICA. M oskw a (Dośw.). 17,25: ,,Borys.
Godunow" opera Mussorgskiego. Londyn

R egio nal. 20,00: Koncert symfoniczny. D a -

ven try . 20,00: ,,Waltz Time" operetka filmo­
wa A. P. Herberta. Budapeszt. 20,10: ,,Pry­

mas cyganów" operetka Kalmana. W ied eń .

20,15: ,,Auf Befehl der Herzogin" operetka
Granichstaediena. Rzym , 20,45: Koncert sym­
foniczny. M edjolan . 20,45: Koncert symfon.

NIEDZIELA, 10 WRZEŚNIA.
WARSZAW A-RASZYN, 10,00: Transmisja na­

bożeństwa polowego z placu Łukiskiego w

Wilnie. 12,15: Poranek muzyczny. 14,20:
Muzyka polska z plyt. 14,45; ,,Moje uwagi
o nawozach pomocniczych" odczyt. 15,05:
Muzyka lekka z płyt. 16,00: Program dla
dzieci: ,,Co się dzieje na świecie" i opo­
wiadanie pt. ,,Piechotą po Afryce". 16,30:
Recital śpiewaczy W, Łozińskiej. 17,00:

,,Dziecko robotnicze w okresie przedszkol­
nym" odczyt. 17,15: Transm. ze stadjonu
Legji międzypaństw. spotkania piłkarsTEIego
Polska — Jugosławja. 17,45: Transm. z Kra­
kowa. 18,00: Muzyka polska z płyt. 18,25:
Wiadomości z pola bitwy pod Wiedniem z

dn, 10 września 1683 r. 18,40: Rozmaitości.

19,00: Słuchowisko. (Z okazjfOdsieczy Wie­
deńskiej). 19,40: Skrzynka pocztowa tech­
niczna. 20,00: Koncert w wyk. ork. P. R.

20,50: Dziennik wieczorny. 21,00: Na weso­
łej fali lwowskiej. 22,00: Kom. Aeroklubu
R. P. kierownictwa zawodów 5 kraj. lotni­
czego konkursu turystycznego. 22,05: Muzy­
ka taneczna. 22,25: Wiadomości sportowe.
22,45: D. c. muzyki tanecznej.

ZAGRANICA. W ied eń . 11,00: Koncert symfo­
niczny muzyki polskiej, Hilvers um . 14,40:
K oncert symfoniczny. M osk wa (Stalin), 17 25
,,Jezioro łabędzie" balet Czajkowskiego.
Moskwa (Dośw.). 17,25: ,,Czterej Despoci”
opera Wolf-Ferrariego. W ie d eń . 19,30: ,,Mis-
sa Soiemnis" Beethovena. Paryż, 20,00: ,,Le
Roi d'Ys" opera Lalo. M edjolan. 20,40: ,,Le
Jongleur de Notre-Dame” opera Masseneta.
S o tten s . 22,00: Recital skrzypcowy Roberta
Soetensa.

(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY),

Odzie zam ieszkam i.

,,GastronomJa" Hotel i Restaur.. i . . ,reowa 19.

Gdzie sie wykapie?
W zakładzie kąpielowo - leczniczym ,,Sanitas",

Gdańska 27 w podwórzu.

Fryzjerzy:
R, Formanowski, Mostowa 12. Zakład dla pań

i panów. Trwała i wodna ondulacja, farb.

Sikorski, Gdańska 31, tel. 817. Specjalność:
irwala i wodna ondulacja. Na składzie pre­
paraty Elizabeth Arden Londyn.

Cukiernie ik a wiarnie:

,,Grey" Gdańska 35, t. 212. Wyśm. ciastka, kawa.

R. Stenzel, Gdańska 5, t. 343. Kawa, ciastka, lody.

Gdzie i co kupie?
A. iW . Ziętak, Mostowa 7. Pończochy, rękawicz­

ki, trykotaże, galanterja damska i męska.
Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy —Gdań­

ska 15. Największy dom tow. Polski Zach.

Wuj Tom, Gdańska. Nowe czapki gimnazjalne.
F. A . Fechner, Dworcowa 64. Skład techniczny.
E, K o zło w s k i, Gdańska 3. Magazyn jubilerski.
A. Hensel, Dworcowa 4. Sprzęty kuch. i domowe
Gustaw Molenda i Syn , Bydgoszcz, Gdańska 11,

tel, 2192. Bielski skład fabr. sukna i kam-

garnów.
Jan Heidner, Dworcowa 7. Płaszcze damskie,

męsk,, ubrania męsk., chłopięce i obuwie tanio

H, Bunn i Syn, Gdańska 32. Nowe czapki gimn.
H. Kaszubowski,s.zo.o.Długa 22, zegarki, bitut.

Musiał, Długa 29, Torebki damskie, walizki,
teki, portfele, sakiewki i torby szkolne.

IC. Michalski, Dworcowa 90, tel. 924. Hurtownia
papieru i artykuły szkolne.

C. Behrend Co ., Gdańska 23. Hurtownia pa­
larnia kawy. Znane ze swej jakości mieszan­
ki kawy i herbaty.

S. Stryszyk, Długa 12, tapety, linoleum, ceraty.
A, Marciniak, Długa 6, tel. 13-43. Hurt i detal.

Żyrandole, materj. ełektr. i radjofoniczne.
St. Niewczyk, Śniadeckich 2. Instrum. muzyczne.

,,Hortenzja", Gdańska 33. Koszyki, wieńce etc.

,,Original - Rekord" — najlepszy rower.

Wilczew ski, św .T rójcy 3(i Pierwszorz.zakładkrawieck.

Drukarnia Bydgoska S. A . Poznańska 12-14 —

wykonuje wszelkie druki familijne, kupieękie
i dla towarzystw — szybko, czysto i tanio.

Futra Jaworski i Nitecki, Dworcowa 35.

E. Kerber, Gdańska 66. Speci. skład farb i lakier

Odjazd pociągów z Bydgoszczy:

Torań-W arszawa 1.S6, 2.20, 0.23. 8.00, 13.15, 15.43
17.10, 10.37, 21.E0. 23.30.

Tczew-Gdańsk-Gdynia 0.47, 3.29, 5.55, 7.31 . 10.41

13.22, 13.35, 17.01, 18 .28 , 19.35.
Koóclerzyna-Gdynia 0.55, 17.40.

N akło-P iJa 3.45, 8.05, 10.50, 14.35. 17.50. 19.47.
Unistaw-Brodnica 5.10, 8.11 13.33, 16.06, 21.00
Inowrocław-Poznań 3.50, 6.14, 8.01, 11.45,14.15. 15.47.

20.35, 22 .59.

Wągrow iec-Poznań 5.02 10.80, 13.36, 18.40, 23.06.
Inowrocław - Karsznice-Herby Nowe 6.14, 22.59.
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Samobójstwo ślusarza.
Powiesił się na plocie przy tarze kolejowym.

(alt). We wczorajszy czwartek wieczo­
rem około godz. 8 -ej kroczący wzdłuż toru

kolejowego Bydgoszcz - Toruń pewien u-

rzędnik kolejowy zauważył na jednym ż

płotów ogrodu znajdującego się w pobliżu
toru niesamowitą postać. Jak się okazało,
był to wisielec, miody mężczyzna. Z zna

iezionycli dokumentów wynikało, iż samo­
bójstw-o popełnił 28-letni Franciszek W il­
czewski.

Wilczewski z zawodu był ślusarzem i
prowadził w-łasny w-arsztat ślusarski przy
iii. Dwernickiego 5. Przyczyna samobój­
stw a Wilczewskiego dotychczas nie jest
znana. Podobno już od' dłuższego czasu

Wilczewski — niezadowolony z życia -

nosił się zamiarem popełnienia samobój­
stwa. Zamiar ten w dniu wczorajszym u

rżeczywistnił.
- o- ---------

— Krem ,,U11rasoi". Ożywczy wpływ
słońca na cerę i w dniach pochmurnych osiąga
się przy pomocy wykwintnego kremu ,,Ultrasol",
naświetlonego promieniami ultra-

fiófkowemi. Krzepi cerę i chroni ją rów­
nocześnie przed ujemnym wpływerii zmian

atmosferycznych.
— Francuskie Kursa popoł. dla młodzieży

szkoln ej p. M. Rćgamey, Cieszkowskiego 3.
Nauka rozpoczęta w dniu 6 . bm. Cena 4 zł mieś.

Informacje i zapisy codziennie od godz. 17—18.

Komunikat policyjny.
Szczepański Kazimierz, zam. przy iii. Dr.

Emila Warmińskiego 10, zgłosił kradzież rowe­
ru z korytarza jego domu.

Gordon Władysław, zam. przy' ul. Flisackiej
nr. 29, zjjłosił kradzież roweru, pozostawionego
bez nadzoru przy ul. Długiej.

Ujęto: 11 ósób za opilstwo i awantury, 1 za

kradzież, 4 za puszczanie w obieg fałszyw-ych
monet i i ża jazdę bez biletu.

ProMor lini'iirajHfljsliii
w sprawie podpalenia Reichstagu.

Berlin, 8, 9. Ogłoszono odpowiedź nad-

prokuratora przy sędzię najwyższym
Rzeszy w Lipsku na drugi list adwoka­
ta szwedzkiego Brantinga w sprawie
podpalenia Reichstagu. Nadprckurator
oświadcza, że z treści listu adwokata

Brantinga dorozumiewa się, że nie chce

op przedstawić luaterjału ani jemu ani

urzędowemu obrońcy van der Lubbego
i wobec tego uważa wszelką dalszą dys­
kusją za bezcelową. Jakiegokolwiek od­
parcia .zarzutów wysuniętych w liście
szwedzkiego adwokata niema ani w li­
ście nadprokuratora ani też w prasie,

St. Ro.

Warszawskie sady pracy
zasypane skargami.

Warszawa, 8. 9. (Teł. wł.). W warszaw­
skich sądach pracy po czasowem odpręże­
niu znów został zaobserwowany wielki n a­
pływ spraw, wnoszonych przez pracow ni­
ków. W płynęło osafnio blisko 4000 po-
wódżtw, z których większość dotyczy wy­
nagrodzenia za pracę w godzinach ponad-
liczbowych.

Radykalna zmiana władz naczelnych Rzeszy.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 8. 9. Na zamku w Neudeck,
gdzie od dłuższego Czasu przebywa pre­
zydent Rzeszy marszałek Hindenburg
odbywają się w ścisłem kole narady nad
nowem uformowaniem władz naczel­
nych Rzeszy. W naradach bierze udział
sekretarz stanu dr. Meissner, pułkownik
Hindenhurg i znany przyjaciel osobisty
prezydenta Hindenburga von Oldenburg
z Januszewa.

Głównym tematem narad jest na­
stępstwo po Bundenburgu na stanowi­
sku prezydenta Rzeszy.

Obradujący doszli do przekonania, że

Hitler ministrem spraw
zagranicznych.

Londyn, 9. 9. (PAT) ,,Morning Post"
donosi z Berlina o uporczywie powta­
rzającej się pogłosce, jakoby Hitler za­
mierzał sam objąć kierownictwo polity­
ki zagranicznej Niemiec, łącząc funkcje
kanclerza z funkcjami ministra spraw

zagr. W tym wypadku obecny minister

spraw zagranicznych von Neurath pc
wróciłby na dawne swe stanowisko am

basadora niemieckiego w Londynie,

po tak wybitnym prezydencie jak Hin-

denburg stanowisko prezydenta nie mo­
że być obsadzone. W miejsce prezyden­
ta na czele państwa stanąłby tzw.

,,ReichsfuhrerK, któryby łączył kompe­
tencje prezydenta Rzeszy i kanclerza,
jak w Ameryce. Hitler w żadnym wy­
padku nie objąłby tego stanowiska. Pa­
nuje przekonanie, że Hitler nie posta­
wiłby swej kandydatury, gdyż zasada

plebiscytu sprzeciwia się autorytaływ*
ności rządu.

Zostanie utworzona rada. przy naczel­
n iku p aństw a ,^614:11811111^^''. Człon­
kowie tej rady będą mianowani przez
Hindenburga i tworzą ciało na wzór ra­
dy faszystowskiej. Ta rada wybrałaby
swego prezydenta, który byłby drugą
najważniejszą osobą w państwie po
,(Reichsiuhłer?e". To stanowisko objął­
by Goering.

Obecnie obradują w Neudeck nad u-

zgodnieniem tego projektu z konstytu­
cją. St. Ro.

X śĘmi**immmasyetip.

Dnia 8 września 1933 r.:

Godz. 19,00; Źw. Rezerwistów na D. O. K. Vlll
Szwederowo - placówka nr. 6. Zebranie ple­
narne w lokalu p. Kołodzieja, ul. Ugory.
Przybycie wszystkich członków konieczne,

- B. K, S. ,,Polonja" sekcja pań. Gimnastyka
W Sali Konarskiego. 'Wpisy nowych Członków
w czasie ćwiczeń.

Gbdz. 19,30; Sokół Wielkie Bartodzieje. Żebra­
nie miesięczne w lokalu druha Kujawskiego.

- Zw. Rezerwistów - placówka 1 (koło pow.)
Zebranie plenarne w lokalu *,Pod Lwem'*
Obecność wszystkich członków konieczna.

OPN. Gwiazdą. Trening. Obecność graczy I dr,
konieczna. W Sobotę zebranie plenarne.

Dnia 9 września 1933 r.

Godz. 14,00; Sokół I. Strzelanie na strzelnicy
62pp.oPOS. U.bm.og.20wlokalu
drh. Żółkiewicza zebranie zarządu.

Godz. 18,00; Filja budowlana Z. Z. P. Miesięcz­
ne zebranie w lokalu Mellera, pl. Piastowski.

Godz. 19,30: Kolo Absolwentów Szkół Handlo­
wych. Zebranie sekcji esperantystów. O g.
20,30 zebranie towarzyskie z urozmaiconym
programem. Rozgrywki szachowe z K. Sz.
Gońcem,

Godz. 20,00 : Tow, chodowców drobiu. Żebra­
nie u Wicherta (Stara Bydgoszcz). Sprawa
wystawy.

- Tow. Miłośników Akwarjów i Terrariów
,,ScaIare". Pierwsza przygotowawcze ze­
branie w lokalu ,,Pod Lwem", Matśz, Focha,

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
CH. D. KOŁO ŚRÓDMIEŚCIE.

Zebranie miesięczne odbędzie Się w so­
botę, dnia 9 bm. o godz. 7-39 w hotelu Leńg-
hing. .

Że względu na wygłoszenie dwóch refe­
ra tó w przez p. redaktora Formańskiego i p.
prezesa Beyera, p rzybycie 'wśzyśtki-ch Człon­
ków konieczna. Sympatycy mile widziani.

Zarząd.

Chrześcijańska Demokracja
kolo Wilczak—Okolę.

Zebranie plenarne odbędzie ii? w so­
botę. dnia 9 bm., ógodz.19 up.Rut­
kowskiego, ul. Grunwaldzka róg Wroc­
ławskiej.

Na pofżądkti óbfad ważne sprawy m.

in. referat red. Nowakowskiego. Przy­
bycie obowiązkowe. Goście i sympśtyey
rnile wydziani.

Zarząd.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
Konferencja zarządów filijnych i mężów zau­

fania Ch. Z. Z. odbędzie się w piątek, 8 . bm.
o godz. 19 w hotelu Lengninga.

Ze względu na bardzo ważne sprawy będące
na porządku obrad, obecność wymienionych
konieczna. Zarząd.

W sobotę, 9. bm. O godz. 20 odbędzie się
miesięczne zebranie Chrzęść. Związku Pracow­
ników Elektrotechnicznych w lokalu p. Wi­
cherta (Stara Bydgoszcz).

Obecność wszystkich członków bezwzględnie
konieczna. Zarząd.

Bank Polski płacił w dało 8 września za

dolary amerykańskie 6,12
funty szterłingów 27,98
franki szwajcarskie 172,04
franki francuskie 34,88
marki niemieckie 208,--
guldeny gdańskie 172,92
liry włoskie 46,96
floreny holenderskie 358,95

Cielda zbożowo -towarowa
w Bydgoszczy

Warunki: Handel hurtowy,parytet Bydgoszcz
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg
Notowania odbywają się we wszystkie

dni powszednie.
Notowania z dnia 7 września br.

ćen a cena

transakcyjna orientacyjni
Żyto30ton -- - - zł. 14,20 13,75-14,00

Usposob. stałsze
Pszenica 15 tóń - - - zł. 10,50-20,25

Usposob. spokojne
Jęczmień browarowy - - zł. 15,00-16,00
Jęczm. przein. - -

. zł. 13,75—14,00
Usposob. spokojne

Owies ...................... zł. 12,25—12,50
Usposob. stałsze

Mąka żyt. 65% wł. worka zł. 21,00-21,50
Usposob. stałsze

Mąka psz. 65% wł. worka żł. 33,00-35,00
Usposob. spokojne

Otręby żyt. .................. Zł. 8,00 - 8,50
Otręby pszenne .--

- zł. 9,00 - 9,50
Otręby pszennegrube - zł. 9,25— 9,75
R z e p a k ..........................zł. 31,00—33,00
Rzepik zimowy .

*
- - zł. 33,00-35,00

P e l u s z k a ...................... zł. 12,00—13,flÓ
Groch Y ietoria .

*-
. zł. 20,00—22,00

Groch Folgera - -- - zł. 22,50—24,50
Ziemniaki jadaln e -- - zł. 2,25— 2,50
Mak niebieski...............zł. 53,00 - 55,00
G orczy c a .................. . żł. 37,00 - 39,00
Siemię l n i a n e ...............zł. 35,00-37,00

Ogólne usposobienie spokojne.
o:-

Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 7. 9. 1933 roku.

Żyto 60 ton na odmiennych
warunkach . :i . . . 13,75- 14,2o

Pszenica nowa, zdatna do
przemiału : . 2C,5Q— 21,00

Jęczmień browarowy ..... 15,50— 16,50
Jęczm ień 691 g / l ...................... 14,00— 14,50
Jęczm ień 662 g / l ......................j J i’29
Owies ......................... 1 2 ,50- 12.7o
Mąka żytnia 65% wł. worki - 22,00— 22,25
Maka pszenna 65% Wł. Work. - 34,50— 36,50
Otrębyżytnie-----8 - - 8 3,00- 8,W
Otręby pszenne - -

............... (S
Otręby pszenne (grube) .... 9 ,5 0- 10,00
Rzepak zimowy -

.................. 34,00— 35,00
Rzepik zimowy .

-

............... 40,00 - 41,00
Gorczyca . . .............. .. . . . 40,00— 42,00
Groch' y i k t o rj a ......................... 18,00— 22,00
Groch F o lg e r a ...................... 8 21,00 - 23.00
Makniebieski........ * 52,00- 55,00

Ogólne usposobienie spokojne.

Stan wody na Wiśle w dńiu 8 bm
Zawichost 2,61, Warszawa 93, Płocką 58,
Toruń 56, Fordon 58, Ćhełtńnó 51, Gru­
dziądz 73, Korzeniewo 89, Piekło 14 Ein-

lage 2,40, Tczew 05, Schieveńliofst 2,66.
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| Spgłdzlslcijf Banit Mytow wKomwic 1
s poszukuje rutynowanego bankowca możliwie |j
S z praktyką spółdzielczą, na stanowisko

| CZftom StfOl JMHrJEiĘCSSH |
H Zgłosz. z podaniem warunków, kaucji, odpis, g
S świadectw itd. należy skierować na ręce pre- 5
S g zesa Rady Nadzorczej p. Fr. Wieekiego, No- ~

SS wy-Jasiniec, poczta Serock, Pomorze. (16639 s
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Wóz
piekarski lub wóz na re­
sorach kupię. Kujawska
nr. 60. (16622

Limuzyną
mniejszą nowoczesną w

dobrym stanie poszukuję.
Of. filja ,Limuzyna*.(10146

l(EE)l
W illa

sześciopokojowa (łazienką
wodociągi, gaz i elektr.)
z tara są położenie sło­
neczne, dobrze utrzymana
korzystnie na sprzedaż.
Wiad. Wawrzyniaka 17,
(Bielawki). (10173

W Inowrocławiu
sprzedam komfortową
willę, 10 pokoi i sutere­
ny, 1 morgowy ogród o-

wocowy ulica Solankowa.
Of. do Dzień. Bydg. pod
nr. .10*. (16658

Motocykl
New - HudsÓn 1931 r. ko­
rzystnie sprzedam. Gro­
bla 14. (16181

Willa-pałac
nowa, dwumieszkaniowa
23 000. Szarek, Dworcowa
nr. 20. (l0178

Kociół (10170
do powideł, długie buty
sprzedam. Nowy Rynek 5.

Jadatkę
sypialkę, kuchnię tanio.
Lipowa 12. (10166

Kupią
walizkę, filja .Tanio".(1017l

tCEDl
Szkoła Języków

Marji Romington. Opłaty
przystępne. Skargi 7.(10177

Odkupią
urządzenie , cukierni. Zgł.
Dworcowa 31. (10163

KU'PNA

Kupią
każdą ilość 'zboża. Płacę
gotówką. Interes zbożowy
Jan Chałas, ; Inowrocław%
Średnia 2a. (16366

K uplą
drylkę do siewu 13/4—2
mtr. długości.' płacę go­
tówką. Oskar Lućht, Kru­
szyn Kramski, pow. Byd­
goszcz. (10179

Buckalterka
zaraz potrzebna. Stasiew-
sld, rewizor ksiąg. H er­
mana Frankego 7, (16655

Starszy (16659
bufetowy potrzebny za­
raz z kaucją 1500 zł. Ho­
tel Centralny, Chełmża.

Uczeń
fryzjerski najchętniej z

wioski, d obrej rodziny,
potrzebny. Landowski,
mistrz fryzjerski, Niedź­
wiedzia 7. 06628

Dzielna
fryzjerka lubpomocuik dam-
sbo-męski' potrzebni. Jac­
kow'skiego 17. (IUI62

Pomocnik
malarski potrzebny. Pio­
tra Skargi 3. (10182

Służąca 06645
potrzebna. Jana Kazimie­
rza 1, skład kapeluszy.

Dziewczyna
do wieczornych prac po­
trzebna, ul. Długa 84, mie­
szkanie 2. 00149

K'pdsadT'^8POSZUKUJĄ J M

Buchalter
bilansista z dow'odami
bezprzecznego uznania
ksiąg handlow ych przez
Urżąd Skarbowy. Przyj­
mie dorywczą pracę oso­
bistego prowadzenia i za­
łożenia księgowości W'
godzinach popołudniów.
Oferty do fiłji Dz. Bydg.
ul. Dworcowa, pód ,20-let-
nia praktyka*. (10165

Sierota
z gotowaniem szuka po­
sługi. Babia Wieś 10, m ie­
szkanie 2. Ó6616

Gospodyni
samodzielna pragnie zmie­
nić posadę od l paździer­
n ika ew'tl. 'prędzej. Dzień.
Bydgoski Toruń, , Gospo­
dyni”. (16637

Młynarz
zawodowy z ukończoną n a­
uką i 8 lat praktyki zawo­
dowej poza nauką, poszu­
kuje stałej pracy w wię
kszym miyuie wzgl. kie­
rownika mniejszego inlyna.
Zgłosz. pod , Dobry facho­
w'iec* Dzień. (16664

Poszukują
jakiejkolwiek pracy za

utrzymanie. Mam lat 26.
Of. do Dzień. Bydg. pod
, Praca" i (16S63

Fryzjerski
pomocnik dzielny poszu­
kuje posady, miejscowość
obojętna. Drewek, Byd­
goszcz, Kościuszki 18,
mieszk. 4. (10172

R pnijBUwyfll

Ogródek
do pół morgi poszukuję.
Oferty ,50”. (l6619

Skład
z urządzeniem i mieszka­
niem oddam. Solec Ku­
jawski, Rynek 9. (16618

Lokale
wolne. Długa 32. (10175

Dzierżawa (16604
80 mórg pszennej ziemi,
budynki masywne, dom
8 pokoi, inwentarze żywy
i martwy nadkompletne,
stacja, kościół w miejscu.
Objęcie około 4000. Pi­
lars'ki, Przyrzecze 14.

l(M^ssar*i E ^D I

2 pokoje
kuchnia z kupnem mebli-
Wiadom. Sklep, Gdańska
nr. 64. (10176

Mieszkanie
komfortowe, skład wynaj­
mę. Długa 5. (16654

2-3 pokojowe
czynsz miesięczny. Śnia­
deckich 12. 06650

Dwupokojowe
kuchnia wolne. Śniadec­
kich 13. 06649

I
Jjfr POKńlui

Prośba.
Samotny który znajduje
się w bardzo krytyeznem
położeniu prosi litości­
wych czytelników o udzie­
lenie pokoiku może być
próżny wzamian wszelką
pracę w'ykonam. Of, p ro­
szę skierować do Dz, B.
po ,Sumieńny1\ (16657

Dwa
lub trzypokojowe miesz­
kanie za półrocznym czyn­
szem od 1. 10, Filarec-
ka 5. (16649

5 pokojowe 06646
mieszkanie komfortowe
żaćisże 9, zaraz wolne.
Wiadomość telefon 3'3 .

5*cio
pokojowe komfort., mie­
szkanie w wili W'ynajmie
zaraz gospodarz. Gdańska
119. godz. U -l, 3-6. 410181

Wydzierżawią
piekarnię w dobrem po­
łożeniu. w pełnym biegu.
Adres wskaże Dziennik
Bydgoski. (16665

Poszukują
4 pokoje wygody, śródmie­
ście. Oferty filja , Cztery
pokoje*. (10180

6CHE32
Furmani, (l 609

Dobry zarobek, wywózka
kopalniaków, Zgł. Nadle­
śnictw'o Garbary 15 lub
Leśnictwo Żimnewody.

Młoda 00154
blondynka pozna inteli­
gentnego towarzysza.
pod , Znudzona* dófiiji.

K iiiil

Kawaler
lat 29, posiadający 2000
zł gotówki i stałą posadę
pozna celem ożenku, mi­
łych zalet pannę oo lat
29, właścicielkę gosp o­
darstw'a rolnego lub z go­
tówką. Of. ż fotogr. do
Dz. Bydg. pod ,Przystoj­
ny*. (166ól



St'f. 2. ,DZIENNIK BYDGOSKI" sob'ota, 'dnia 9 września 1933 U Nr*. 207'

W środę, dnia 6 bm. o godz. 22.00 zasnął w Bogu po krótkich
ciężkich cierpieniach opatrzony Sakramentami św. mój najukochańszy
mąż, nasz najdroższy ojciec, teść i dziadek ś. p.

JonRemion
przeżywszy lat 66, o czem donosi w smutku pogrążona

Żona z dziećmi i rodzina.

Bydgoszcz, ul. Jagielloń ska 21.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 10 bm. o godz. 4 -tej
po poi. z domu żałoby na cmentarz Farny. (16627

W środę, dnia 6 września br. rano o godzinie 4 zasnęła w Bogu
po krótkiej chorobie moja najdroższa żona, nasza najukochańsza i naj­
troskliwsza matka, siostra, bratowa, szwagierka i ciocia ś. p.

AnastazjaRutkowska
JKefieoKgtasaFii^aszewsSca

w 55 roku życia, o czem donoszą w smutku pogrążeni
WSeąjŁ. iBcffewni.

Bydgoszcz, Kościuszki 50, 6 września 1933 r.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 9 września br. cl godzinie 16 z kaplicy cmentarza

Najśw. Serca Pana Jezusa. Msza św. żałobna w poniedziałek dnia 11 września br o go­
dzinie 8.30 rano w kościele św. W incentego a Paulo na Bielawkach. f 16647

Ef BjB ra wykonuje szybko i tanio

K ensvdrv DrukamiaBydgoskaS.A
U l Ę Bydgoszcz, ul.Poznańska 12*1

Listy przewozowe
z nadrukiem firmowym
i z urzędowym stemplem

wykonuje szybko i po cenach przystępnych

,,DRUKARNIA BYDGOSKA"
POZNAŃSKA 12/14 - TELEFON 315.

Odlewy
żeliwne, stalowe, lano-ku-
te, bronzowe, wykonuje
i dostarcza surowe i od­
robione bardzo korzystnie
F. Kujawski, Fabryka Ma­
szyn, odlewnia żelaza -

metali Toruń. (16504

KZ5S39
Inteligentne

wymowne panie, mogą
zarobić 200—300 zł. mie­
sięcznie, przy pracy
zewnętrznej w poważnem
przedsiębiorstwie. Posada
stała, szkolenie bezpłatne
na miejscu. Zgł. osobiste
od 3 -5 , Śniadeckich 41,
mieszk. 6. (10145

State
płacę, zwrot podróży o-

trzym ają prócz prowizji
zastępcy losowi. Zgłosz.
^Kredyt”, Lwów, Kiliń­
skiego 3. (16630

Asystentka
dent. potrzebna od 15. IX.
Tylko pierwszorz. siły
samodz. pewne w operat,
złożą oferty z fotogr. i
pod. wynagr. pod , Samo­
dzielna”. (16543

Czeladnik
rzeźnicki obeznany w

sprzedaży samodzielny,
potrzebny zaraz. W. Ba-
koś, Chojnice, Gimnazjal­
na 8. (16631

Potrzebna (16602
służąca. Garbary 19, m. 6.

Dziewczę
poniżej lat 25, kochająca
dzieci i zna wszystkie
prace domowe, ma dobre
świadectwa potrzebna Of.
pod BPraca” filja Dzień.
Bydg. (10160

Uczeń
fryzjerski potrzebny. Rut­
kowski, Toruńska 11. (16600

Bufetowa
samodzielna potrzebna.
Restauracja, Grunwaldzka
nr. 73. (16640

Ekspedientka
z branży rzeźnickiej, siła
pierwszorzędna potrzebna
zaraz. Gdynia, Świętojań­
ska 98 , Masarnia Łódz-
ka\ R6571

Poszukują
kilka biegłych pań do za­
prowadzenia artykułu spo­
żywczego. Gdzie? wskaże
filja. (10144

POSADY
POSZUKUJĄ

s.o.s.

Księgowy, d ob ry biurali-
sta żonaty, znajdujący się
w przykrem położeniu
prosi o jakieśkolwiek za­
jęcie. Mogę zostać sekre­
tarzem, administratorem ,

woźnym etc. Prim a świa­
dectwa i referencje. Ła­
skawe zgłosz. pod ,,S.O.S.”
do Dz. Bydg. (16588

Prse istawicielstwa
poszukuje n a Gdynię i
okolice poważnych firm
ewtl. obejmie składnice.
Zgł. Dzień. Bydg. Gdynia
, Gwarancja”. (16636

Biedny
biuralista (żonaty) poszu­
kuje jakiejkolwiek pracy
za skromnem wynagro­
dzeniem. Of. pod ,,Bied­
n y

” do filji Dz. Bydg.(10151

Gospodyni
kucharka z dobremi świa­
dectwami szuka posady
lub u samotnej osoby.
Of. ,J . R.” filja Dz. (16615

5 pokojowe mieszkanie
na III piętrzę w najlepszem położenia naprzeciw Placu Wolności za­
raz do wynajęcia. Wiad. w eksp. ogłoszeńH oltzendorff,Pom orska 5

Dr. med.J.Jonsctier
choroby dzieci oraz wewnętrzne -* godziny ordynacyjne 16-18

przeprowadził się na ul. (10157

GdaśBs!lta3i Sfi, Msslefi. firaO.

do wyboru z 22 sztuk od 250 do 600.— zł za sztukę,
kilka par używanych szorów roboczych, eleg.
samopo.iazd (amerykanka) oraz bardzo eleg.
kocz na sprzedaż. Obejrzeć można codziennie od
godz. 6 wiecz., w niedzielę od rana bez przerwy. (16595
Małecki, Poznań, Sroga Dębińska 11. ?eS.11 -90 .

Nieruchomośći
wraz z salą, położona przy ul. Chełmińskiej 20 (Kino), na­
dająca się na wszelkie warsztaty, korzystnie na sprzedaż.
Komiinaiita Kasa Oszczędności ni. Sirudziadza.

Do mego składu towarów kolonialnych i artykułów żelaznych
poszukuję zaraz dobrą *

iraclialterflffcs
Reflektuje się tylko na siłę pierwszorzędną i dobrze poleconą. Oferty
z żądaniem wynagrodzenia i dołączeniem fotografji, z odpisem świa­
dectw i referencji skierować proszę pod Wejherowo skrz. poczt. 45.
Również może się zgłosić zdolny ekspecSjjent handlowy* (16662

Przyjmuję każdą ilość

w ełnynawy-
(16466

do przędzenia i
mianę.
R. Fiszer, Naitło

ulica Sądowa 7.

Fasonowanie
i czyezczenie kapeluszy.
Pomorska 35. (62l)5

Posiadłość
z domem mieszkal­
nym, stajnią, piwnicą
do przechowania lodu
i garaż, nadający się
na interes m ateriałów
opałowych lub piwa do
wydzierżawienia od 1.
11. 33 r. Of. pod ,,Se-
grobo V do administr.
Dziennika. (16652

g i POLECENIA M
Dom (1660l

korzystnie sprzedam. Go­
spodarz, Lenartowicza 6.

Szalówkl
tanie u Suligowskiego
Gdańska 128. 416621

Dom
ogródek, 4 morgi pola.
Kapuścisko Małe, Harcer­
ska 15. (10143Wykonuję

tanio wszelka garderobę.
Długa 47, in. 1. (16613 Kiosk

w śródmieściu dobry
sprzedam. Zgł. biuro Dłu­
ga 1, godz. 9 -12 . (165S!9

Najtańsze (15621
źródło kapeluszy dam­
skich, towarów krótkich .

. Słowik", Dworcowa 30.
Skład kolo njalno-papier-
niczy zaprowadzony w

dobrym punkcie Tor'unia,
3pokojowem mieszkaniem
z meblami lub bez sprze­
dam z powodu wyjazdu.
Oferty Dzień. Bydgoski
Toruń ,,20”. (16638

Wózki
dziecięce, ceny do 50 proc.
zniżone. Długa 5. (16653

| K SPRZEDAtE^jj||

Resztówka
200 mórg pszenno-bura-
czanej ziemi, zabudowa­
nia masywne, dwór 7 po­
koi w ogrodzie, żywy i
martwy inwentarz nad-
kómptetny, 3 klin. od'po­
wiat. miasta, 8 kl. gimna­
zjum i stacji kolej, z peł-
nem żniwem za 58 000,
wpłaty 25 000. Zgł. F. Mo­
drzejewski, Nowemiasto
nad Drwęcą. (16632

Motor
elektryczny ,,Siemensa”
18 konny na prąd zmien­
ny, nieomal nowy, korzy­
stnie do sprzedania. Ofer­
ty pod ,,200” Agentura
Dziennika Bydgoskiego,
Tczew. (16523

Traktor
młócki, ó rki sprzedam.
Właściciel, Grunwaldzka
nr. 217. (16607

Kamienicę
dwupiętrową, komfort z 2
ewentl. 3 mieszkaniami
od 7 do 4 pokoi, dużym
garażem, stajniami, do­
brze pielęgnowanym o-

grodem, z obszerną we­
randą w Mroczy powiat
Wyrzysk zaraz korzyst­
nie na sprzedaż ewtl. do
wydzierżawienia. Stacja
kolejowa Nakło-Więcbork,
dżjennie dwa razy komu­
nikacja autobusowa Byd-
goszcz-Więcbork. Oferty
upr. się pod ,D. 6109” do
Dz. Bydg. (16520

Trociny
do wędzenia sprzedaje fa­
bryka Prom enada 1. (10059

Magiel
Zabel tanio. Adres Dzien­
nik. (16620

Plac
budowlany na sprzedaż
przy ruchl iwej ulicy. Adres
wskaże Dz. Bydg. (16642

Maszynę
do szycia tanio. Zduny 5
m. 5. (16557

Maszynę
Singera krawiecką dobrze
utrzymaną sprzedam.Snia-
deckich 24—4. (16556

Majątek
2400 mórg pszennej zie­
mi, 1200 mórg lasu, pałac
16 pokoi, inwentarze kom­
pletne. Cena 150 zł za mor­
gę poleca Jezierny, Kwia­
towa 3. (10153

Motor
benzynowy (Benz) 8. P. S.,
kuchnię westfalską sprze­
dam. ,,0 kazj a'1, Pomor­
ska 7. (10169Skład

rzeźnicki wraz z mieszka­
niem zaraz ną sprzedaż. Of.
do Dzień. Bydg. pod ,,Do­
bry 1000". 06580

Motocykl
BMW. tanio sprzedam. Grun­
waldzka 98 -7 . (10167

Pianinu
krzyżowe zagraniczne b ar­
dzo dobrze utrzymane ko­
rzystnie na sprzedaż. Of.
filja BZagraniczne”. (10156

Essex Supersix
dwudrzwiowy, bardzo do­
brze utrzymany, tanio na

sprzedaż. Of. pod BE. 2”
do Dz. Bydg. (16498

Kamienica
3 piętrowa komfortowa,
dochód 12 000. Cena 85000
sprzeda Jezierny, Kwia­
towa 3. (10155

OPRAWY ESI
oraz wszelkie prace wchodzące w zakres introli

gatorstwa wykonuje starannie, szybko i tanio

Infroligafornia Drukarni Bydgoskiej S.A.
(Wydawnictwo ,,Dziennika Bydgoskiego")

Poznańska 12-14 Telefony; 315, 316, 326, 1374

Specjał n o ś i s Oprawa roczników.

Folwark
505 mórg pszennej ziemi

kompletne inwentarze,
dworek, 10 pokoi, poleca
korzystnie do kupna Je­
zierny, Kwiatowa 3. 110152

Restaurację
zaprowadzoną z urządze­
niem tanio sprzedam
1500 zł. Wiadomość Gdy­
nia 4, Restauracja ^Dwór
Bałtycki”. G6634

Kafle
najtaniej Ugory 40. (16641

Żelazne
piece sprzedam. Szcze­
pański, Gdańska 127. G0164

MIESZKANIA
SZUKA

Mieszkanie
3—4 pokojowe poszukuje
telefon 16-97. (10098

K

MIESZKANIA
WOLNE

Nowy Rynek 6 (9859
mieszkanie p ańa adwo­
kata Jurkiewicza, 7 pokoi
od 1. X. do wynajęcia.

K
TZzzrrm

WOLNE

Pokój
Grodzka 8, 13. (16625

Ładne (16554
1-2 pokoje ewtl. 2 pa­
nów. Grunwaldzka 5/6.

Niekrępujący
pokój. Królowej Jadwigi
13-4 . (10161

Pokój
dla pana. Śniadeckich 40
m. 6. (10148

Pokój 00147
dobrze umebl. do wyna­
jęcia. Chrobrego 3, m. 4.

Pokój
do wynajęcia. Cieszkow­
skiego 15—5. (lOloO

Poszukuję
pokoju-, niekrępującego w

okolicy ul. Sienkiewicza
z podaniem czynszu. Of.
pod BAkuratny”. (16617

Poszukuję
pokój próżny centrum

(spiesznie). Oferty do Dz.

pod nDuży”, (16643

EGEDZj
Torebkę

zakopiańską, popielatą,
zawartość: pęk kluczy i
różne drobiazgi zgubiono
7 bm. przed poł. w dro­
dze Aleje Mickiewicza,
Plac Kochanowskiego, Ko­
pernika. Uczciwego zna­
lazcę uprasza się o zwrot
w eksp. Dz, Bydg. Po­
znańska. (16624

Kto
pożyczy młodej przystoj­
nej 300 zł. Zgł. do Dzień,
pod ,,Przyjaźń ”. (16612

NIEKORZYSTNY MOMENT.

. Mamusiu... Tatusiu! Czy mogę przedsta­
wić mojego narzeczonego.

c e n y ogłoszeń : 25 gr. za wiersz milimetrowy na strom e 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciei' stronie 120 zł
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/ zniżki*
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy pow tórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udzie'la sie rabatu'
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych w'szelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem mielsca o 200/ drożei
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce p łatno ści: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowvch Bank fn H n J
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